
IT)

“

Apel nadzwyczajnej sesji
Rady Generalnej ŚFZZ
MOSKWA (PAP). Obra­

dująca w Moskwie nadzwy­
czajna sesja Rady General­
nej Światowej Federacji 
Związków Zawodowych uch­
waliła apel do mas pracu­
jących i członków związków 
zawodowych na całym świe 
cie, wzywając je, by doma­
gały się niezwłocznego za-

U KPZR
zakończyło obiady
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje, że w dniu 10 
kwietnia br. Plenum KC 
KPZR kontynuowało obra­
dy. Toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja nad refera­
tem sekretarza generalnego 
KC KPZR L. Breżniewa 
„O aktualnych problemach 
sytuacji międzynarodowej i 
walce KPZR o zwartość 
światowego ruchu komuni­
stycznego”.

Plenum KC KPZR powzię 
ło jednomyślnie uchwałę na 
temat omawianych proble­
mów.

Przemówienie końcowe wy 
głosił sekretarz generalny 
KC L. Breżniew.

Plenum wybrało K. F. 
Katuszewa sekretarzem KC 
KPZR oraz wprowadziło do 
składu Komitetu Centralne­
go zastępców członków KC 
•— N. Bann'Vowa, E. Łogi- 
nowa, S. Sokołowa, A. Sze- 
remietowa i N. Szełokowa1.

Na tym obrady Plenum 
KC KPZR zostały zakończo­
ne.

przestania amerykańskiej •-
gresji na całym terytorium 
Wietnamu i wycofania wojsk 
USA z Wietnamu południo­
wego oraz rozwiązania pro­
blemu wietnamskiego na 
podstawie propozycji rządu 
DRW i Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu Po 
łudniowego. Sesja wzywa 
również do przeprowadze­
nia na całym święcie zbiór­
ki środków pomocy dla Wiet 
namu i apeluje, by dzień 1 
maja stał się dniem mię­
dzynarodowej solidarności z 
narodem wietnamskim.

Uczestnicy sesji przesłali pis­
mo do narodu wietnamskiego, 
zwrócili się z listem otwartym 
do mas pracujących USA i uch­
walili rezolucję dotyczącą dróg 
i metod rozszerzenia solidarno­
ści z walczącem narodem wiet­
namskim. W rezolucji tej pod­
kreśla się, że wzmożenie ruchu 
solidarności z Wietnamem sta­
nowi jedno z głównych zadań 
wszystkich ludzi pracy i wszy­
stkich związków zawodowych 
na świecie.

w

Johnson wpłat
oredzie do Hanoi

Sejm kontynuuje obrady
Dziś początek posiedzenia o godz. 9
We środę o godz. 10 Sejm 

wznowił rozpoczęte w dniu 
poprzednim posiedzenie.

Obecni są Władysław Go­
mułka, Józef Cyrankiewicz, 
członkowie Rady Państwa i 
rządu.

Obrady otworzył marsza­
łek Sejmu — Czesław Wy- 
cech, po czym w kolejnym 
— 5 punkcie porządku dzień 
nego posiedzenia zabrał głos 
prezes Rady Ministrów —

Wystąpienie premiera zo­
stało przez posłów przyjęte 
gorącymi oklaskami.

W dyskusji nad przemó­
wieniem prezesa Rady Mi­
nistrów pierwszymi mówca­
mi byli posłowie: Józef Oz­
ga - Michalski (ZSL), Ze­
non Kliszko (PZPR) i Jan 
Karol Wende (SD).

_ (Skróty przemówień J. Qz- 
gi-Michałsldego i J. K. Wen 

(dego podamy jutro).

Ogłoszono program
działania KPCz
PRAGA (PAP). Agencja 

CTK opublikowała tekst 
programu działania Komu­
nistycznej Partii Czechosło­
wacji, zaaprobowany na 
niedawnym plenum Komite­
tu Centralnego.

Biorąc za punkt wyjścia 
obecny etap rozwoju Cze­
chosłowacji program na­
kreśla zadania partii w dzie 
dżinie polityki wewnętrznej 
t zagranicznej.

WASZYNGTON (PAP). — 
We środę sekretarz stanu 
USA, Rusk, na posiedzeniu 
senackiej komisji spraw za­
granicznych, które odbywało 
się przy drzwiach zamknię­
tych, składa’ wyjaśnienia w 
sprawie nawiązania kontak­
tów z Hanoi. Oświadczył on, 
źe Stany Zjednoczone chcia­
łyby „szybko rozpocząć roz­
mowy pokojowe”, a odpowie 
dzialnością za to, że dotych- _ 
czas nie doszły do skutku I j 
—• usiłował obciążyć DRW. 1 
Bliższych szczegółów z po­
siedzenia nie podano.

Agencja UPI donosi, że 
(prezydent Johnson wysłał 
j do Hanoi „orędzie”. Treść 
orędzia jest nieznana.

Józef Cyrankiewicz, udzie-; Pos- Zdzisław grudzień 
łając odpowiedzi na inter- jpzp^ł krytycznie oceniając in- 
pelack kola poselskiego«?.'*, twle?Sf ieP»yS 
„Znak” (omówienie przemożne w niej poglądy muszą ba­
wienia podajemy Oddziel-idzić niepokój każdego uczciwe-

go obywatela naszego kraj.-,
' Pos. STANISŁAW KULCZYŃ­
SKI (SD) oświadczył m, in

! walką z recydywą burżuazyjne- 
go kosmopolityzmu u wielu na­
szych demokratów różnej przy­
należności partyjnej, odchodzą­
cych od proletariackiego inter­
nacjonalizmu.

Pos. MARIAN WALCZAK 
(PZPR) uznał za konieczne udo 
skona lenie systemu rekrutacji 
do szkół wyższych i ogólno­
kształcących w celu zwiększe­
nia w nich liczby młodzieży po 
chodzenia robotniczego i chłop­
skiego.

Pos. JAN WĄSICKI (PZPR) — 
podkreślił, że działalność wy­
chowawcza powinna być jed­
nym z podstawowych zadań 
nauczycieli akademickich.

Poseł ANDRZEJ ŻABIŃSKI 
(PZPR) stwierdził, że interpela 
cja posłów koła „Znak”, kol­
portowana na wyższych uczel­
niach nie pomaga w pracy wy-
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Czwartek, 11 kwietnia 1968 r.

Dla uczczenia V Zjazdu
Plenum rady, zarząd i ak­

tyw PSM „Przymorze” na 
zebraniu w dniu 5 kwiet­
nia br. zdecydowanie potę­
pili reakcyjnych i syjonisty­
cznych inspiratorów■-iii,)'»..ii mopuamiuw Zajść

2lck?retó.te™r»"ołSSc45 ™ Uniwersytecie Warszaw-
skim i innych wyższych

mickim. Wiele uwagi poświecił 
poseł konieczności zwiększenia 
wśród studentów odsetka mło­
dzieży pochodzenia robotnicze­
go i chłopskiego.

Dokończenie na str. 2

uczelniach kraju.
Rada i zarząd spółdzielni — 

czytamy w rezolucji — jako 
przedstawiciele 20 tys. miesz-

Nasz dzisiejszy ostry konflikt 
g • « ; * sympatykami wojującego sy-

umowienia 5 Jonizmu, jest w moich cezach

|J. CYRANKIEWICZA
■

I i Z. KLISZKI
■

I zamieszczamy 
\ na stronach 213!

Zmiany
w Prezydium
KG KP Słswacm

PRAGA (PAP), w dniu 9 bm. 
na plenarnym posiedzeniu KC 
Komunistycznej Partii Słowa­
cji wybrano nowych członków 
Prezydium KC Andre ja Kleko­
czą, Viktora Pavlendę, Antona 
Tiażkiego, Josefa Zrafca. Wy­
brano również nowych człon­
ków sekretariatu KC KPSł Sa­
mo Faltiana i Marię SedIakovą.

Zgodnie z decyzją plenum 
M. Sabolozika odwołano z funk­
cji członka prezydium i wy­
brano zastępcą członka Prezy­
dium KC. Plenum odwołało rów 
nież z funkcji członka Prezy­
dium KC M. Chudika.

Maser wzywa Arabów
by połączyli swe wysiłki
KAIR (PAP). — Również 

we środę prezydent ZRA 
Naser zabrał publicznie 
głos, by położyć nacisk na 
problemy nurtujące dziś 
nie tylko jego kraj, lecz i 
cały świat arabski. Tym 
razem przemawiał na ze­
braniu federacji prawni­
ków arabskich.

Mówca wezwał wszystkie 
państwa arabskie, by prze­
szły do porządku nad daw 
nymi rozbieżnościami i po­
łączyli swe wysiłki w imię 
wspólnej sprawy — prze­
ciwstawienia się Izraelowi. 
Jednocześnie Naser^ złożył 
hołd arabskiemu ruchowi 
oporu na terytoriach oku po 
wanych.

Do pisarzy całego świata!
WARSZAWA (PAP). —

W związku z antypolską 
kampanią sił syjonistycz­
nych, Zarząd Główny 
Związku Literatów Pol­
skich, obradujący 9 bm.,

na plenarnym zebraniu 2 
udziałem prezesów wszy­
stkich oddziałów ZLP 
w kraju, złożył następu­
jące oświadczenie:

Wobec uporczywie ponawiających się nikczemnych 
kłamstw, oskarżających naród polski o antysemityzm 
i współpracę z okupantem w czasie wojny, my pisa­
rze polscy oświadczamy uroczyście:

W latach okupacji hitlerowskiej Polacy ułatwiali 
Żydom ucieczkę z getta i obozów, dostarczali żywno­
ści, fałszywych dokumentów i zapewniali schronie­
nie, mimo że groziło to śmiercią całej rodzinie. Wielu 
Polaków oddało życie ratując Żydów. W czasie pow­
stania w getcie warszawskim polski ruch oporu AK 
i AL zbrojnie wspierał walczących bojowników ży­
dowskich i pomagał im wyrwać się z pierścienia 
oblegających.

Dzieci żydowskie znajdowały schronienie w rodzi­
nach polskich i w przytułkach zakonnych, ich rodzi- ♦ 
ce mogli walczyć w polskich oddziałach partyzanckich. * 

Wszelkie próby szantażowania ukrywających się 
Żydów przez jednostki zarówno spośrók Polaków, jak 
i spośród Żydów były piętnowane w prasie podziem­
nej i karane wyrokami polskich sądów podziemnych 
śmiercią.

Każdy z zagrożonych Żydów i Polaków pochodzenia 
żydowskiego znajdował w czasie wojny pomocną dłoń. 
wsparcie i kryjówkę u dziesiątków tysięcy Polaków: 
inteligencji, robotników i chłopów, co często wymaga­
ło prawdziwego heroizm.u. Prócz tego pomocy w for­
mach zorganizowanych udzielała tajna siatka „Żego- 
ta’\' Pomoc ta miała charakter powszechny. Świad­
czyć mogą o tym liczni ocaleni, przechowani mimo 
hitlerowskiego terroru — wśród nich wielu członków 
naszego związku, taka jest prawda, o której świad­
czymy- i

ZARZĄD GŁÓWNY ♦
ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH j

ALGIER (PAP). — Jak dono­
si korespondent PAP, red. Cz. 
Jackowski, vv Algierii podkre­
śla się, że okupanci izraelscy 
w Jordanii stosują obecnie no 
wą taktykę, wynikającą z nie 
miłych doświadczeń i wyso­
kich strat poniesionych przez 
Izrael podczas pamiętnego ata 
ku na obóz uchodźczy Karame 
po drugiej stronie Jordanu. W 
poniedziałek Izraelczycy użyli 
do nowego wypadu na nie o- 
kupowaną cześć Jordanii mniej j 
szych grup szturmowych, prze 
rzucanych helikopterami pod 
osłoną samolotów. Okupant u- 
siłuje stwarzać wciąż napięcie 
w strefie, przez którą przebie­
ga linia przerwania ognia, aby 
zdezorientować bojowników ru 
chu oporu i regularne wojska 
jordańskie.

* * *
NOWY JORK — PARYŻ. 

(PAP). We czwartek przybyć 
ma znów do Jerozolimy spe­
cjalny wysłannik ONZ Jarring 
— po wizytach w Ammanie i 
Kairze. Według informacji Je­
rozolimskiego korespondenta 
•ńFp, niektórzy tamtejsi mi 
nistrowie nie są zadowoleni z 
faktu, że rząd izraelski nie 
odsłania swoich „planów po­
koju”, oraz domagają się ja­
kiejś „inicjatywy dypłomatycz 
nej” zamiast ograniczania się 
tylko do akcji zbrojnej.

Tragiczny bilans
wydarzeń 
w OSA
NOWY JORK (PAP). — 

Według obliczeń ze środy 
wieczój?, liczba śmiertelnych 
ofiar wystąpień murzyń­
skich, które ogarnęły Stany 
Zjednoczone po zamordo­
waniu dr Kinga, wzrosła 
do 37.

Około 4 tys. osób jest ran 
nych. Aresztowano 16 tys, 
obywateli.

Wstępne obliczenia poda­
ją, że szkody wynikłe na 
skutek rozruchów szacuje 
się na 27 milionów dola- 
r' 7.

Jak dowiaduje się w 
kuluarach Sejmu spra­
wozdawca parlamentarny 
PAP, kluby poselskie 
PZPR, ZSL i SD zamie­
rzają wysunąć na stano­
wisko przewodniczącego 
Rady Państwa kandydatu­
rę członka Biura Politycz­
nego KC PZPR, marszał­
ka Polski — Mariana Spy­
chalskiego.

Rozmowy U tata
w Brukseli
PARYŻ (PAP). We środę ra 

uo U Thant, który przebywa 
w Brukseli z oficjalną wizytą, 
rozmawiał z belgijskim min. 
spraw zagranicznych. Pierre 
Karmelem. Jak później Kar­
mel powiedział dziennikarzom, 
rozmowa obracała się wokół 
takich tematów, jak perspek­
tywy pokoju w połudrsiowo- 
-wsebodniej Azji, sytuacja na 
Bliskim Wschodzie i projekt 
układu o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej.

Kierownictwo KW PZPR. 
na spotkaniu z aktywem 
leśnictwa i przemysłu drzewnego
Dzisiaj obchodzimy uroczy wyrazili w imienu kw

ścip Dzień Leśnika, i Drze- LPZPR zadowolenie z osiągnięć st.ie uzten i-CMin.a 1 urze trudnej praev leśników i drze-
wiarza. W związku Z tym wiarzy Wybrzeża i na zakończę 
WCZOrai W godzinach popo-!nie przekazali im za pośredni- 
łudniowyd, sekretarze KW gSTK .SSTdÄ
PZPR Jan Ossowski i Ta­
deusz Białkowski spotkali 
się z aktywem leśnictwa d 
przemysłu drzewnego repre­
zentującego ponad 16-tysięcz 
ną rzeszę pracowników tych 
zawodów w naszym woje­
wództwie Na spotkaniu, któ 
re upłynęło w miłej atmosfe 
rze, poruszano wiele istot­
nych problemów dotyczą­
cych gospodarki i warun­
ków socjalno-bytowych pra­
cowników tych branż.

Zabierając głos sekretarze 
KW: J. Ossowski i T. Białkow-

3PE Aralii

WARSZAWA (PAP). Ministro 
wie . przemysłu maszynowego 
Polski — Janusz Hrynkiewicz 
i Bułgarii — Marij Iwanow 
podpisali we środę w Warsza­
wie porozumienie o rozwoju 
współpracy gospodarczej mię­
dzy przemysłami obydwu kra­
jów.

* * *

WARSZAWA (PAP). We śro­
dę przybyła do Warszawy wę­
gierska delegacja rządowa, by 
wziąć udział w kolejnym po­
siedzeniu stałej polsko-węgier­
skiej komisji do spraw współ­
pracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej,

* * #

ZAKOPANE (PAP). 10 bm 
zakopiański GOPR ogłosił alarm 
lawinowy w Tatrach, ostrzega 
jac turystów, którzy znajdują 
się w Zakopanem, bądź wy­
bierają się tu na okres świą­
teczny, aby zachowali w gó­
rach maksymalną ostrożność. 
We środę w godzinach ran­
nych, pierwsze lawiny zanoto­
wano w rejonie Morskiego 
Oka.

szego święta. Z kolei przybyły 
na spotkanie aktyw zapewnił 
kierownictwo KW PZPR. a za 
jego pośrednictwem KC PZPR, 
że leśnicy i drzewiarze naszego 
województwa dołożą wszelkich 
starań, by z oddaniem realizo­
wać w codziennej pracy poli­
tykę naszej partii.

T. Ch.

kańców osiedli PSM „Przymo­
rze” oraz 15 tys. rodzin, oeze- 
kujących na mieszkania człon­
ków i kandydatów — zdecy­
dowanie i jednomyślnie po­
pierają politykę naszej partii 
i jej 1 sekretarza tow. Wie­
sława.

Na cześć V Zjazdu naszej 
partii — czytamy dalej — roz­
poczynamy budowę przedszko­
la w czynie społecznym, war­
tości 2.450 tysięcy złotych oraz 
podejmujemy inne prace spo­
łeczne wartości ponad 100 ty» 
si v złotych, aby w ten spo* 
sób zamanifestować wierność 
socjalizmowi i Polsce Ludo* 
wej.
Ponad 10 milionów zło­

tych wynosi wartość zobo­
wiązań produkcyjnych i czy* 
nów społecznych, podejmo­
wanych przez mieszkańców 
powiatu nowodworskiego. 
Zobowiązania te zmierzają 
przede wszystkim do zwięk- 
® Dokończenie na str,. 2

71 MLD ZŁ W PKO
WARSZAWA (PAP). Stan 

wkładów pieniężnych ludno­
ści w PKO osiągnął w dniu 
31 marca 19G8 roku kwotę1 
71.05-' min zł, w tym na 
książeczkach oszczędnościo­
wych — 67.789 min zł, a na 
rachunkach bieżących i roz. 
liczeniowych 3,263 min zł.

2 statki-przedterminowo
Polskie stocznie zbudowały w [kwartale
10 jednostek o tonażu 81,080 OWI

Pomyślnymi rezultatami zamknęły polskie stocz 
nie — Stocznia Gdańska im. Lenina, Stocznia im. 
Komuny Paryskiej i szczecińska Stocznia im. A. 
Warskiego — pierwszy kwartał bieżącego roku. 
Zbudowały one i oddały do eksploatacji 10 stat­
ków o tonażu 81.080 DWT. W ten sposób osiąg­
nęły znaczne przekroczenie — 137,2 proc. — za­
planowanego na pierwszy kwartał tonażu.

Aktualne zadania 
przemysły relno-spoiywczege
Aktyw partyjno-gospodar-l przez Wydział Rolny KW 

czy przemysłu rolno-spożyw PZPR. Tematem jej było o- 
czego naszego wojewódz- ... 
twa, spotkał się wczoraj w ri,owienie aktualnych zadań 
sali Prezydium WRN na przemysłu rolno-spożywcze- 
naradzie zorganizowanej

Dzięki realizacji zobowia 
zań produkcyjnych, podję­
tych dla uczczenia V Zjaz

myślnego zrealizowania pla 
nu rocznego.

, _ ... , A oto podstawowe wskażdu Partu przez załogi stocz
ni owe Gdańska i Gdyni mkl świadczące o korzyst-

Ostatnio na Wyspy Ka­
naryjskie przybył oby­
watel brytyjski Francis 
Brenton, który zamierza 
przelecieć sterowcem A- 
tlantyk. Do próby tej 
Brenton przygotowuje się 
już od miesięca.

Na zdjęciu: Brenton (z 
lewej) na plaży w Las 
Palmas obok sterowca, 
którym odbędzie lot.

CAF — Telefoto

go na podstawie wykona 
nia planu w roku 1967 oraz 
realizacji uchwał VII i XI 
Plenum KC PZPR. Obradom 
przewodniczył sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Białkowski.

Podstawą do dyskusji był re­
ferat zastępcy kier. Wydziału 
Rolnego KW Jerzego Murzynów 
skiego. Z kolei przedstawiciele 
poszczególnych zakładów mó­
wili o n bardziej istotnych pr,

S Dokończenie na str. 2

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego
na li bm.

Zachmurzenie umiarkowane. 
Temperatura od —1 stopnia ra­
no, do +7 stopni w ciągu dnia. 
Wiatry północne, umiarkowane.

Gdyn
nastąpiło przyśpieszenie ter 
minu oddania dwóch stat­
ków i przekazanie ich w T 
kwartale br.. zamiast jak 
nlanowano w II kwartale,

I tak Stocznia Gdańska 
im. Lenina przedterminowo 
oddała do eksploatacji ar­
matorowi radzieckiemu dre 
wnowiec typu B-45. Łącz 
nie. stocznia ta zbudowała 
i przekazała swoim klien 
tom w ciągu pierwszych 
trzech miesięcy br. — 5
statków o nośności razem 
25.680 ton.

Stocznia im. Komuny Pa 
ryskiej przedterminowo zda 
ła zbiornikowiec typu B-70 
budowany dla ZSRR, Łącz 

w I kw. br. załoga 
gdyńska przekazała do eks 
Dłoatacji 4 statki o tonażu 
39.800 DWT.

Stocznia Szczecińska im. 
A. Warskiego oddała 1 jed 
nostkę licząca 15.600 DWT 
W zakładanym terminie ni' 
przekazano statku hydro 
graficznego typu B-88. Na 
stąpiło to jednak z przy 
ezyn zupełnie od stoczni 
niezależnych a mianowici 
— w związku z dodatko 
wymi • uzgodnieniami tech 
niczno-handlowymi przepr 
wadzonymi z armato-rr 
radzieckim. Jak zaznaczy 
liśmy jednak oba przed 
terminowo zdane statk 
zrekomoensowały z nad 
wyżka tonaż ujętego na 
kwartał br. hydrografa.

Warto podkreślić, że v 
stosunku do I kwartału u 
biegłego roku. stocznie na 
sze oddały swoim klientom 
-armatorom, o 40 proc. to 
nażu więcej. Spełniono też 
warunek poprawnej, jak n»

! sytuację przemysłu okre 
towego. rytmiczności pro 
Aukcji. Utrzymując ją na- 

1 dal. ma on ewarancle po-

nej w naszym przemyśle 
okrętowym sytuacji I kwar 
<ału. Łącznie produkcja to­
warowa obliczana w ce­
nach zbytu wykonana jest 
w 107.5 proc. Produkcja 
zakładowa (w no-mogodzi- 
nach) uzyskała 104,2 proc., 
a wartość produkcji global- 
nej — 100,2 proc.

Na eksport stocznie pol­
skie przekazały 8 statków, 
o łącznym tonażu 55.480 
DWT, co stanowi 165,7 pro 
cent planu kwartalnego.

(sta)

„Biała Fregała"
wyszła w iGO-dniowy rejs

we sroaę p0 poruantu z ma­
cierzystego portu wypłynął w 
rejs szkoleniowy statek Pań­
stwowej Czkoly Morskiej z Gdy­
ni — ,.nar Pomorza”. Jest to 
100-dniowa wyprawa 100 mło­
dych wilków morskich ■— przy­
szłych dowódców statków pol­
skiej marynarki handlowej. 
„Biała Fregata” opłynie ' onty- 
nent europejski przebywając 
około 10 tys. mil morskich, 
szkoiny żaglowiec odwiedzi por 
!v angielskie, hiszpańskie i woło­
skie; celem podróży jest Odes­
sa. „Darem Pomorza” dowodzi 
kp' Kazimierz Jurkiewicz, któ­
ry od 15 lat jest komendantem 
'ej jednostki.

Wznowienie

slosunków
LONDYN (PAP). Algieria. Ma 

!l Mauretania I Kongo-Braz­
zaville postanowiły wznowić 
stosunki dyplomatyczne z W 
Brytania zerwane 9/ 1965 rokn 
r- powodu polityki rządu bry­
tyjskiego wobec iednostronne- 
go ogłoszenia przez Rodezję 

"t01“ Sn°śród krajów 
afrykanskjch, które zerwały 
wówczas stosunki dypłomatycz 
"f ? . ^nia. iedynie Tan
*ama nia zmieniła swego sta* 
ńowiska-
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Expose prezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza
Premier stwierdził, że in­

terpelacja . posłów klubu 
„Znak” nie była dla niego 
zaskoczeniem z dwóch po­
wodów: 1) interpelowanie
jest prawem każdego posła, 
2) wiadomość o fakcie wy­
słania tej interpelacji i jej 
treść były wcześniej znane 
za granicą i podawała je tak 
że Wolna1 Europa.

Autorzy interpelacji zapy­
tują: „1) Go zamierza uczy­
nić rząd, by powściągnąć 
brutalną akcję milicji i 
ORMO wobec młodzieży aka 
demickiej i ustalić odpowie 
dzialność za brutalne po­
traktowanie tej młodzieży?

2) Co zamierzą rząd uczy­
nić, aby merytorycznie od­
powiedz.'eć młodzieży na sta 
wiane przez nią palące py­
tania, które nurtują także 
szeroką opinię społeczną, a 
dotyczą demokratycznych 
swobód obywatelskich i po­
lityki kulturalnej rządu”.

Premier powiedział, że by 
łoby uproszczeniem sprawy
— porównywanie wydarzeń 
wśród młodzieży w Polsce 
z falą burzliwych demon­
stracji studenckich we Wło­
szech, gdzie wskutek akcji 
karabinierów tylko na uni­
wersytecie im. św. Serca w 
Mediolanie było 52 rannych 
i wielu aresztowanych, kar 
dynał Colombo nazwał te 
zajścia „Szkodliwymi przeja 
wami braku odpowiedzial­
ności, chuligaństwa, awan- 
turnictwa” i wyraził przeko­
nanie, że sprawcy powinni 
zostać ukarani. Premier 
przytoczył też słowa papieża 
Pawła VI, który podkreślił, 
że zajścia na wyższych u- 
czelniach włoskich „wycho­
dzą poza ramy legalności i 
szlachetnych ideałów, wła­
ściwych manifestacjom god 
nym szkoły wyższej”.

J. Cyrankiewicz stwier­
dził, że autorzy interpelacji 
dokonując wyboru w rozter 
ce międizy ich autorytetem 
uniwersalnym a lokalnym 
stanęli w jecjnym szeregu z 
inspiratorami zajść, ponie­
waż próbują w swoim uza­
sadnieniu przypisać je „pew 
nym wyrazistym błędem 
czynników rządowych w 
dziedzinie polityki kultural­
nej” i zdjęcia „Dziadów” w 
inscenizacji Deimka z pro­
gramu teatralnego.

Posłowie „Znaku” — mó­
wił prezes Rady Ministrów
— zgłaszając swoją interpe­
lację, byli dokładnie zorien­
towani zarówno co do przy­
czyn tej decyzji jak i co do 
naszej polityk; kulturalnej. 
Motywy te były bo wijem je­
szcze w lutym, w określo­
nych środowiskach literacy, 
kich i artystycznych jasno 
przedstawione przez kompe­
tentnych przedstawicieli Mi 
nisterstwa Kultury i Sztu­
ki.

Autorzy interpelacji nie 
mogli również nie zdawać 
sobie sprawy z fałszu i obłu 
diy, tkwiących w zarzucie o 
„zagrożeniu swobody życia 
kulturalnego w Polsce”. Za­
daje temu kłam cała nasza 
polityka kulturalna. Ograni­
czeniom swobody podlega 
tylko taka działalność kul­
turalna1, czy raczej pseudo- 
kulturalna, która godzi w 
socjalizm i przeniknięta jest 
dughem antykomunizmu.

Premier powiedział dalej, 
że największą szkodę w swo 
bodzie kultury w Polsce wy 
rządzili właśnie ci, którzy 
nadużyli flagi obrony rze­
komo zagrożonej wolności 
kultury dla wrogiej gry po­
litycznej, dla oszukiwania 
części młodzieży akademic­
kiej ł walki z władlzą lu­
dowa. Wykazali, że wyżej 
stawiają swoie małe polity- 
kierskie amb'cje niż intere­
sy literatury i sztuki, niż 
rzeczywiste interesy kraju. 
Posłowie koła „Znak” przy­
łączyli się do tej. gry przez 
swoją interpelację, która 
stała się rodzajem odezwy

rlsi
Z. Kossak-Szatlofska
WARSZAWA (PAP). 9 bm. 

imarla w Bielsku-Białej znako- 
nita pisarka Zofia Kossak-Szat 
towska.

Urodzona w 1890 roku w Kos 
ninie (woj. lubelskie) Zofia 
Sos sak debiutowała w 1922 r. 
Bo najpoczytniejszych jej dzieł 
w pierwszym okresie twórczo­
ści publikowanych pod nazwis­
kiem Zofia Kossak-Szczucka) 
lależy cykl powieści historycz­
nych o wyprawach krzyżowych 
— „Krzyżowcy”, „Bez oręża” 
l „Król trędowaty”, wydanych 
w latach 1935—1937, a następnie 
kilkakrotnie wznawianych w 
Polsce Ludowej,

w odpowiedzi na interpelację posłów z klubu „Znak“
zachęcającej prowodyrów 
zajść i wichrzycieli do dzia­
łania.

J. Cyrankiewicz przypom 
niał, z jakim żywiołowym 
poparciem Masy robotniczej 
i całego społeczeństwa spot­
kało się stanowisko kierow­
nictwa partii wyrażone przez 
W. Gomułkę w przemowie 
niu z 19 marca.

Premier przypomniał, żę 
W. Gomułka' gorąco podzię­
kował w imieniu swoim i 
kierownictwa partii — ro­
botnikom i wszystkim lu 
dziom pracy za pełne po­
parcie polityki i stanowiska 
partii i władzy ludowej, za 
postawę załóg fabrycznych, 
która zagrodziła burzycielom 
porządku drogę do akcji 
kontrrewolucyjnych, położy­
ła tamę nieodpowiedzialnym 
wystąpieniom. -Myślę — do­
dał — że przedstawiciele 
„Znaik-u” nie pomylą się i 
nie będą brali do siebie po­
dziękowań za postawę.

Premier oświadczył następnie, 
że organa porządkowe, milicja 
i ORMO, działając na polecenie 
władz rządowych miały twar­
dy obowiązek niedopuszczenia 
tego, aby siły wrogie mo­
gły posłużyć się dezorientacją 
części młodzieży i wyprowa­
dzić ją na ulicę do antysocjali­
stycznych demonstracji. Organa 
porządkowe działały zgodnie a 
prawem i z wielką rozwagą. 
Tam, gdzie było to konieczne 
doszło do użycia siły. Wtedy 
mogli ucierpieć i przypadkowi 
uczestnicy zbiegowisk.

Mówca poinformował, że do 
8 bm. organa Mo zatrzymały 
w związku z ekscesami ulicz­
nymi na terenie wszystkich 
miast objętych zajściami ogó­
łem 2739 osób. Z tej liczby 
przed upływem 48 godzin od 
chwili zatrzymania zwolniono, 
wobec braku dowodów, 1858 
osób. Część spraw skierowano 
na drogę sądową, część do po­
stępowania karno-administra­
cyjnego. Kilkadziesiąt spraw 
jest jeszcze w rozpatrywaniu.

Tyle o interpelacji. O na­
szych ocenach i wnioskach 
wypływających z wydarzeń 
marcowych będę mówił od­
dzielnie — oświadczył pre­
mier.

Żyjemy w okresie wzmo­
żonego napięcia międzyna­
rodowego, w sytuacji która 
wymaga najwyższej rozwa­
gi i czujności. Zakłócenia 
normalnego toku pracy i ży­
cia kraju godzi w interes 
państwa.

Wojna w Wietnamie, konflikt 
bliskowschodni, rosnąca aktyw­
ność neohitleryzmu i rewizjo- 
nizmu niemieckiego nakazują 
zdwojoną troskę ó bezpieczeń­
stwo kraju i pokój międzyna­
rodowy. Jest w tych warun­
kach obowiązkiem rządu PRL 
paraliżowanie w zarodku każ­
dej próby zakłócenia spokoju 
publicznego i siania w naszym 
kraju zamętu politycznego, któ­
ry może wyjść wyłącznie na 
szkodę Polski, a na korzyść 
jej wrogów, na szkodę pokoju, 
a na korzyść sił grożących 
światu pożogą.

Premier zajął się następ­
nie nagonką antypolską w 
niektórych krajach kapita­
listycznych. Potok osz­
czerstw płynie z ośrodków 
propagandy imperialistycz­
nej z różnego rodzaju cen­
tral dywersji i wojny 
psychologicznej, a niekiedy 
nawet od osób skądinąd ucz­
ciwych, lecz zdezorientowa-

SPORT H SPORT ■

Mecz żużlowców GKS
nie został 
dokończony

Wobec licznych pytań na te­
mat losów przerwanego w nie­
dzielę w Rzeszowie meczu I ligi 
żużlowej pomiędzy miejscową 
Stalą a GKS Wybrzeże (przy 
stanie 16:12 dla Stali), informu­
jemy, że również i w poniedzia­
łek nie było możliwości dokoń­
czenia mecziu (deszcz). Mecz od 
będzie się 1 maja, a GKfc zade 
cyduje czy od początku czy od 
stanu, w którym przerwano 
spotkanie 7 bm.

(st)
—a—

Zwycięstwa
gdańskiego Start«

W międzynarodowym turnieju 
piłki ręcznej kobiet, jaki odbył 
się ostatnio w Gdańsku uzyska 
no następujące wyniki: Start
Gdańsk wygrał ze Spartacusem 
Budaoeszt 6:5 oraz w rewan­
żu 13:8. Juniorki Startu prze­
grały ze Spartacusem 11:14, wre 
szcie Spartacu« nokonał Truś 
Elbląg 20:12. (st)

nych lub wprowadzonych w 
błąd. Polakożerczą kampa­
nię premier określił jako nie 
mającą chyba precedensu od 
czasów bismarckowskiego 
„Kulturkampfu” nagonkę na 
wszystko, eo polskie.

Syjonistycznym i imperiali­
stycznym organizatorom tej 
kampanii — mówił J. Cyrankie­
wicz — chodzi o poderwanie, 
a następnie zniweczenie dużego 
prestiżu naszego kraju na 
świecie — prestiżu i szacunku 
zdobytego bohaterską walką na­
szego narodu w latach II woj­
ny światowej, a umocnionego 
tak wydatnie naszym dorobkiem 
przemysłowym, kulturalnym i 
społecznym oraz aktywną dzia­
łalnością pokojową na forum 
międzynarodowym. Chodzi też 
o próbę rozbrajania ideologicz­
nego społeczeństwa, o spowodo­
wanie rozbicia i zamętu, próbę 
powstrzymania dalszych postę­
pów socjalizmu, o próbę poróż­
nienia Polski z bratnią wspól­
notą innych krajów socjalisty­
cznych, a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim.

Nasz kraj jest szczególnie nę­
cącym obiektem dla imperiali­
stycznej dywersji, we wszyst­
kich jej formach i przejawach. 
Jednym ze starych chwytów 
dywersyjnych, nie raz już zre­
sztą użytych, jest akcja „oplu- 
skwiania”, której „podwaliny 
teoretyczne” położył arcymistrz 
faszystowskiego kłamstwa — 
Goebbels. Zakłada ona, że jeśli 
najbardziej nawet niedorzeczne 
kłamstwo będzie powtarzane do­
statecznie długo, a zarazem nie 
spotka się z odprawą — jakaś 
jego część przylgnie w końcu 
do ludzkich umysłów. Nie wol­
no do tego dopuścić — oświad­
czył J. Cyrankiewicz z nacis­
kiem.

Oszczercom i wrogom pol­
skości — kontynuował mów 
ca — nie będziemy się o- 
powiadać ze wspaniałych, 
wielowiekowych tradycji 
polskiej tolerancji, nie bę­
dziemy przypominać, że to 
nie u nas płonęły najgę­
ściej stosy inkwizycyjne, i 
że to na polskiej ziemi już 
przed 600 laty znajdowali 
schronienie Żydzi, innowier 
cy, uciekinierzy polityczni z 
całej Europy, Spełnialiśmy 
w czasie wojny nasz ludzki, 
narodowy i sojuszniczy obo­
wiązek z takim honorem, że 
byłoby rzeczą śmieszną bro­
nić się nim dziś od niepo­
czytalnych potwarzy.

Naród, który najwcześniej 
w Europie podjął ludową 
wojnę partyzancką, wniósł 
proporcjonalnie największy 
wkład żołnierski w losy woj 
ny, poniósł proporcjonal-

(Omówlenie)

Odrażające są histeryczne 
krzyki międzynarodowych 
ośrodków syjonistycznych. 
Ci, którzy zginęli w Majdan 
ku, Treblince i Oświęcimiu 
nie doczekali się nigdy od 
Rotszyldów ani jednego 
aktu konkretnej pomocy. 
Cieniutkim głosikiem prze­
mawiały te same ośrodki sy 
jonistyczne, kiedy członek 
emigracyjnego parlamentu 
polskiego Szmul Zygielbojm 
popełnił samobójstwo, aby 
zaprotestować przeciw bez­
czynności mocarstw zachod­
nich wobec masakry proleta 
riatu żydowskiego na tere­
nach okupowanych przez 
hitlerowców.

Odezwali się też wielkim gło­
sem znawcy kwestii rasowej 
w wielu gazetach amerykań­
skich, zwłaszcza w rozgłośniach 
finansowanych przez centralną 
agencję wywiadowczą. O nich 
nie ma co mówić. Kraj ten prze 
słonięty jest cieniem zamordo­
wanego pastora — Murzyna dr 
Kinga.

Nawiązując do upomnień 
i pouczeń, jakie płyną w na­
szą stronę z NRF, J. Cyran­
kiewicz przypomniał, że 
państwo to otrzymało pa­
tent na nieskazitelność z 
Tel-Avivu, Waszyngtonu i 
innych stolic zachodnich. 
Zapłaciły one ile zażądano 
w Izraelu i czują się obec­
nie w prawie i obowiązku 
pouczać nas Polaków o 
złym 1 dobrym. Te bezczel 
ne słowa wypowiadają ci 
sami, którzy dzień w dzień 
podżegają do obalenia si­
łą NRD, ci sami, którzy 
nie dostrzegają nic groźne­
go w nawrocie jawnie na­
cjonalistycznych i faszyzu­
jących nurtów w społeczeń 
stwie zachodnioniemieckim. 
Cel jest tu jasny: chodzi
nie tylko o zlikwidowanie 
odium moralnego, jakie ota 
cza dzisiejszą elite polityez 
ną i wojskową NRF. ale o 
Gszkalowanie Polski i Po­
laków za wszelką cenę. o 
wybranie najdogodniejsze' 
— jak im się wydaje - 
płaszczyzny ataków

Premier podkreślił dalej, że 
tym razem we wrogiej Polsce 
propagandzie pojawiły się nu­
ty dodatkowe: wzrasta wyraź­
nie napięcie kampanii syjoni­
stycznej, będącej przede wszy­
stkim następstwem stanowiska 
Polski w prawie konfliktu bli­

nie najwyższe straty, wydał skowschodniego. został on wy
wołany agresją izraelska nawielki ruch oporu — może 

z podniesionym czołem 
spojrzeć w twarz każdemu 
oszczercy.

J. Cyrankiewicz wskazał 
następnie, że prawda o po­
stawie narodu polskiego udo 
komentowana jest życiem 
tych licznych tysięcy Ży­
dów, którzy przetrwali czas 
krematoriów, dzięki poświe­
ceniu Polaków. Nie będzie­
my sic tłumaczyć — mówił 
J. Cyrankiewicz — ale ma­
my przecież prawo zapytać, 
jakim to tytułem moralnym 
legitymują sic * wodzireje 
szowinistycznej nagonki. Po 
tok antypolskich oszczerstw 
bije z trzech równoległych 
źródeł: z Izraela i szowini­
stycznych kół syjonistycz­
nych w innych krajach, z 
USA f NRF. Jakież to pra­
wo mają szowiniści z Tel- 
-Avivu, aby nam właśnie 
wypominać rzekomą dyskry 
minację czy niewłaściwy sto 
sunek do mniejszości? Było­
by o wiele korzystniej dla 
ich własnego kraju, gdyby 
zajęli sic np. losem Arabów 
zamieszkujących terytorium 
okupowane obecnie przez 
Izrael. Izraelska „czarna sot 
nia” powinna skierować swo 
je ieremiadv przede wszyst­
kim pod własnym adresem. 
To Dajanowie i Beginowie 
od pierwszego dnia hanieb­
nej agresji przeciw krajom 
arabskim w czerwcu ub. r. 
dopuszczają się takich czy­
nów wobec ludności arab­
skiej na podbitych teryto­
riach, że budzą sprzeciw ? 
obrzydzenie nawet svmpatv 
żujących z Izraelem kores­
pondentów europejskich i a- 
merykańskich pism burżua- 
zyjnych

Jesteśmy pełni uznania 
dla komunistów izraelskich, 
którzy niedawno w parla­
mencie Tzraela wystąpili 
przeciw oszczercom w obro­
nie dobrego imienia Polski 
Ludowej i jej czołowych 
działaczy.

kraje arabskie i fakt agresji 
stwierdziliśmy i napiętnował'« 
my z miejsca — przypomniał 
J. Cyrankiewicz. Zgodnie z oś 
szą socjalistyczna polityka zde 
klarowaliśmy się zdecydowanie 
po stronie ofiar agresji. Kon­
sekwentnie stoimy na stano­
wisku, że agresor nie może ko 
rzystać z owoców agresji, mu­
si zwrócić krajom arabskim 
zrabowane terytoria, wynagro­
dzić im szkody i straty, _ ure­
gulować problem uchodźców, 
bezprawnie wygnanych a oj­
czyzny.

Nasze zdecydowane i jasne 
stanowisko w tej sprawie było 
jednym z czynników, które po 
mogły niezorientowanemu od­
łamowi opinii światowej zro­
zumieć, jak się rzeczy mają 
naprawdę. Nic więc dziwnego, 
że propaganda izraelska i sy­
jonistyczna zwróciła swe o- 
strze przede wszystkim prze­
ciwko Polsce. ZSRR i Innym 
krajom socjalistycznym. Pod 
jej obstrzałem znalazł się rów­
nież prezydent Francji gen, de 
Gaulle, który także z miejsca 
ocenił agresywny charakter po 
lityki Izraela.

Dalsze posunięcia Izraela, a 
zwłaszcza ostatnie agresywne 
prowokacje Izraela wobec Jor­
danii pokazują już najhardziej 
ślepym, że mamy do czynie­
nia z agresywna ) imperiali­
styczną polityką kierowaną 
przez szowinistyczne, military- 
styczne i opętane wizja „mo­
carstwową” koła izraelskie, 
które czynią ze swego kraju 
forpoczte imperializmu na Bli 
skim Wschodzie.

Wskazując na cynizm 
propagandy syjonistycznej 
J. Cyrankiewicz podkreślił 
że kaźń milionów Żydów 
dokonana przez hitlerow­
ców stała się pożywka dla 
monstrualnego oskarżenia 
że naród polski miał z tym 
jakikolwiek związek. Hitler 
wybrał Polskę iako teren 
masowej zagłady Żydów —- 
tu bowiem, na polskiej zie 
mi panował najstraszliwszy 
terror, tu żyło orzed wojna 
największe skupisko ludno­
ści żydowskiej — ponad 5 
min ludzi. Dla hitlerow 
skich specjalistów od mas- 
senmordu było rzeczą naj­
racjonalniejszą ■— na tym 
właśnie miejaęu dokonać

zbrodni i tu zgromadzić 
resztę ofiar z całej Europy. 
— Z tego więc względu — 
mówił premier — ziemia 
polska stała się ziemią mę­
czeńską dla Żydów, tak sa­
mo jak dla Polaków. Tu 
zniweczono rękami hitle­
rowskich oprawców 6 min 
obywateli polskich — Pola 
ków i Żydów. Przeciwko 
jednym i drugim kierowa­
ła się główna furia najeźdź 
cy. Byliśmy przecież na­
stępnym narodem skaza­
nym w planach Hitlera na 
zniszczenie. Czcimy pamięć 
poległych, bez względu na 
ich narodowość i pochodzę 
nie. Czcimy też pamięć 
tych, którzy z bronią w re 
ku upomnieli się o swoje 
prawa i godność ludzką — 
powstańców getta. Będzie­
my w tym roku obchodzić 
ćwierćwiecze tej walki. Je­
żeli z tego straszliwego pie 
kła udało się wyrwać kil­
kudziesięciu tysiącom lu­
dzi, to tylko dlatego, że 
znaleźli ratunek i pomoc 
wśród ludności polskiej.

Nawiązując do publikacji 
w prasie polskiej o ratowa­
niu Żydów przez Polaków, 
J. Cyrankiewicz przypom­
niał swoje zeznania na roz­
prawie w 1947 r. przeciwko 
b. komendantowi Oświęci­
mia, wielkiemu hitlerowskie 
mu oprawcy — Hoessowi, 
kiedy to, przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym w 
Warszawie mówił o między­
narodowej solidarności więź 
niów. Wspomniał wówczas 
z największym szacunkiem 
przywódcę narodowców ra­
dykalnych Jana Hosdorfa, 
który w obozie zrozumiał, 
że likwidacja poszczegól­
nych narodowości, zwłaszcza 
Europy wschodniej to tylko 
kwestia kolejności: pomagał 
ludziom innych narodowości 
i światopoglądów — Żydom, 
socjalistom, komunistom.

W ustroju demokracji lu­
dowej — kontynuował mów 
ca — ludność żydowska sta 
ła się równouprawnionymi 1 
pełnoprawnymi obywatela­
mi. Polska uznaje prawo 
swych obywateli do kulty­
wowania ich odrębności na­
rodowej i kultury. Odnosi 
się to oczywiście do oby­
wateli narodowości żydow­
skiej, którzy pragną miesz­
kać i pracować w Polsce, 
uważają ten kraj za swą 
ziemię ojczystą i pragną być 
obywatelami polskimi. Jed­
nakże wśród obywateli pol­
skich narodowości żydow­
skiej znajduje się pewna 
liczba osób o przekonaniach 
nacjonalistycznych, syjoni­
stycznych, a zatem proizra- 
elskich. Z chwilą gdy Polska 
i Izrael znalazły się w prze­
ciwstawnych obozach polity­
cznych w świadomości tych 
ludzi musiał powstać kon­
flikt lojalności, który wy­
maga rozstrzygnięcia we 
własnym sumieniu przez każ 
dego. kto go przeżywa. Trze 
ba dokonać wyboru i wy­
ciągnąć właściwe konsekwen 
cje. Kto te konsekwencje w 
postaci emigracji wyciągnąć 
nrągnie, ten nie natrafi na 
żadne przeszkody.

Mówca przypomniał nie­
zwykłą siłę asymilacyjną 
Polski. Mamy długie pora­
chunki z Niemcami — mó­
wił — lecz któżby śmiał kwe 
stionować polskość Aleksan 
dra Bruecknera1, Estreiche­
rów, Bogumiła Lindego, Win 
cen tego Pola, Wita Stwo­
sza czy Oskara Lan­
gego. I któżby mógł 
kwestionować polskość Szy 
mona Askenazego, Marcele­
go Handelsmana, Grzegorza 
Fitelberga, Ludwika Hirsz­
felda, Juliana Tuwima, A 
dolfa Warskiego, Feliksa 
Perlą i wielu innych. Bez 
nich kultura polska, nauka 
Dolska, polsk; ruch postępu 
wy i rewolucyjny o ileż by 
łyby uboższe. Takich jak 
oni jest wielu wśród nas. ż 
nami cierpieli, z nam? wal­
czyli. z nam- pracują i bu­
dują swa Polskę i socjali­
styczna ojczyznę.

Gdy przed wojną walczy­
liśmy z antysemityzmem, jak 
z każdym nacjonalizmem, 
to walczyliśmy równocześ­
nie z syjonizmem, I dziś nie 
pozwolimy się szantażować 
zarzutem antysemityzmu, 
walcząc już *ie i wojują­

cym, ale usiłującym trium­
fować syjonizmem i tymi, 
którzy go popierają, lub z 
nim sympatyzują. I ci oby­
watele polscy narodowości 
żydowskiej, którym .po 
czerwcowej agresji Izraela 
przewijał się zamiast wsty­
du cień triumfu czy saty­
sfakcji, muszą dokonać wy­
boru. Szkoda, że komunista 
Wilner w izraelskim parla­
mencie nie mógł powołać sie 
na zbyt wiele zdecydowa­
nych głosów obywateli pol­
skich pochodzenia żydow­
skiego, tych mających nie­
raz legitymacje partyjne ‘ 
poważny autorytet w świe­
cie kultury i nauki. Pre­
mier podkreślił, że nie cho­
dzi o wymuszanie jakichś 
deklaracji, ale o afirmację 
swojego stanowiska polskie­
go, antysyjonistycznego. Na 
pewno ułatwiłoby to walkę 
z wszelkimi trzeiawami na­
cjonalizmu. Chodź; po pro 
stu o pójście krok w krok 
razem z nami, o współdzia­
łanie w walce, która pro­
wadzimy z imperializmem 
ze wszystkim; jego agentu­
rami, w tym z tak mocną 
agenturą syjonistyczną.

Niech mi będzie wolno wy 
razić ufność, że inspirato­
rom tej szkalującej, oszczer­
czej kampanii nie uda sie 
mimo wszystkich wysiłków 
i mimo uruchomienia na naj 
wyższe obroty metod wojny 
propagandowej obrzucić bło 
tem dobrego imienia Pola­
ków — oświadczył premier 
Cyrankiewicz wśród oklas­
ków całej Izby,

Przechodząc nastęnnie do pro­
blemów. które wyłoniły sie w 
ostatnich tygodniach premier za 
jął sie przed© wszystkim zaerad

nieniem wyższych uczelni i mlo 
dzieży, podkreślając, że na 75 
wyższych uczelniach kształci si« 
obecnie 280 tys. studentów, Wiel 
kie świadczenia państwa zobo­
wiązują zarówno całą młodzież 
jak i jej akademickich nauczy­
cieli i wychowawców do rzetel­
nej pracy. Nie wątpimy — 
stwierdził premier — że przy­
tłaczająca większość zarówno 
młodzieży jak i personelu nau­
kowego ożywiona jest świado­
mością i wolą wypełniania te­
go obowiązku. Ci natomiast, któ 
rzy nie chcą się rzetelnie uczyć 
i nadużywają praw i możliwo­
ści młodzieży akademickiej po­
winni znaleźć się poza uczel­
niami. jest dość takiej młodzie 
ży ze środowisk robotniczych 1 
chłopskich, a także z inteligen­
cji, która z wielkim zapal eta 
do nauki zajmie miejsca opu­
szczone' przez tych, którzy nie 
są godni miana studenta Pol­
ski Ludowej.

J. CYRANKIEWICZ podkreślił 
następnie, że młodzież, która 
jutro zastąpi nasze _ pokolenie 
musi ustawicznie znajdować się 
w środku naszej uwagi, być na 
sza szczególna troską. Wydarze­
nia marcowe świadczą że tej 
troski było za mało. Zbyt po­
wierzchownie patrzyliśmy na 
proces kształcenia młodzieży. 
Poziom i warniki nauczania to 
jeszcze nie wszystko. Rzeczą 
wcale niemnie jszej wagi jest 
wychowanie tej młodzieży w du 
chu obywatela socjalistycznej 
ojczyzny. Nie Jest i nie może 
bvć rzeczą dla nas obojętna *— 
iaką jest i jaka hedz.ie świa­
domość po’itvczna naszej inte­
ligencji i iei stosunek do naj­
bardziej żvwotnvch interesów 
kraju.. Wydarzenia na naszych 
uczelniach ujawniły wielkie za­
niedbania w pracy wychowaw­
czej wśród młodzieży akademi­
ckiej.

Marcowe wydarzenia nä 
uczelniach pokazały — oś­
wiadczył J. Cyrankiewicz —i 
że nazbyt długo tolerowaliś 
my na katedrach wyższych 
uczelni ludzi, którzy naduży 
wająe swego stanowiska i 
profesorskiego autorytetu 
przygotowywali polityczną 
glebę pod działanie garstki 
prowokatorów. Nie zam'erza 
my ograniczyć sie do konie­
cznych kroków oczyszcza, ją- 
© Dokończenie na str 3

Sejm ' ; obrady
© Dokończenie ze str. 1

Pos. WŁADYSŁAW GAWLIK 
(ZSL) wyraził przekonanie, że 
wrogom ideologicznym — inspi­
ratorom narodowych wydarzeń 
nie uda się rozbić jedności na­
rodu i sojuszu robotniczo-chłop 
skiego.

Pos. IRENA SROCZYŃSKA 
(PZPR) oświadczyła m. in., że 
ostatnie zajścia studenckie wy­
nikają z niedomagań w syste­
mie wychowawczym na wyż­
szych uczelniach.

Z obroną intencji i autorów 
interpelacji poselskiego koła 
„Znak” wystąpił członek Rady 
Państwa poseł z tego kola — 
JERZY ZAWIEYSKI. Polemizo­
wał on z zarzutami, iż inter­
pelacja ta w istocie rzeczy przy 
szła w sukurs grupom wichrzy- 
cielskim i dostarczyła wrogim 
Polsce siłom materiału do ata­
ków na naszą ojczyznę.

Mówca bronił również nie­
których autorów przemówień 
m. in. Stefana Kisielewskiego i 
Antoniego Słonimskiego, ataku­
jących na nadzwyczajnym ze­
braniu Oddziału Warszawskiego 
ZPL politykę naszego państwa.

Jerzy Żawieyski zwrócił się 
do Sejmu o votum zaufania dla 
siebie jako członka Rady Pań­
stwa lub o zwolnienie go z te­
go stanowiska.

Pos. CZESŁAW BURSKI (ZSLj 
poruszył m. in, problem kształ­
cenia kadr specjalistów dla na 
szego rolnictwa oraz rewizji sy 
stenm rekrutacji do szkół wyż 
szych.

Tematem wystąpienia pos. JE 
RZEGO BUKOWSKIEGO (bezp } 
były m. in. zagadnienie uspraw 
nienia informacji prasowej, pro 
bierny pracy wychowawczej w 
środowisku akademickim oraz 
sprawy związane z umocnie­
niem jedności politycznej społe

Pos.tW STANISŁAW STOMMA 
złożył w imieniu posłów kola 
„Znak” oświadczenie, w któ­
rym bronił się przed zariruta- 
mi sformułowanymi z trybuny 
sejmowej przez licznych posłów 
w związku z interpelacja tegr 
koła. Mówca nie widział nic 
niewłaściwego w udostępnieniu 
treści interpelacji szerszej opi 
nii i zagranicy, oraz usiłował 
bronić interpelacji jako wyrazu 
prawa do krvtykl.

POS. HENRYK SKROBI3V 
i ZSL) podtrzymując wysoce kri 
tyczną v jene interpelacji kol 
„Znak” polemizował z wysta 
pieniami posłów Zawieyski er 
i Stommy. Mówca podkreśl

Aktualne zadania
9 Dokończenie *e str. 1 
hiernach swoich branż, koncor 
trując uwagę głównie na spra 
wac’’ związanych ze zwiększ* 
niem I ulepszaniem produkcj 
głównie poprzez wzrost wydaj 
mści pracy, dobra Jej orgim 
zację. Ograniczanie absencji 
obniżanie kosztów własnych 
Dużo uwagi poświęcali takź- 
mówcy problemom produkc 
et sporto vej, w której w pok-U 
nym stopniu partycypuje na« 
przemysł rolno-spożywczy.

Obrady podsumował sekre 
tarz KW PZPR T. Bialkow 
skL

ff. Ch.

że nasza młodzież ma pełne 
możliwości otwartego wypowia- 
dan się na temat nurtujących 
ją problemów. Stwierdził on 
ró wież, że zarówno nasł-e wła­
dze jak I całe społeczeństwo z 
ogromnym szacunkiem odnoszą 
się do pisarzy i twórców, jed­
nakże niemożliwe jest globalna 
zaufanie i pochwalanie wszel­
ki j twórczości bez względu na 
to z jat’ 'h pozycji się ona 
zrodziła,

Pos. Skrobisz mówił także o 
potrzebie wpajania młodzieży 
tych szlachetnych ideałów mi­
łości ludowej o.iczvzny i p-acy 
dla jej dobra, które przyświe­
cały młodym ludziom w pierw­
szym okresie odbudowa kraju,

Ostatnim mówca w środowej 
debacie był pos. MIECZYSŁAW 
GRAD ' który stwierdził,
że stanowiejro zaiste przez po­
słów z koła „Znak” wobec 
ich krytyki za rozpowszech­
nianiem interpelacji Jest nio do 
przyjęcia.

r . Grad mów?ł także o wiel­
kim prestiżu jakim kultura poi- 
ska cieszy się na świecie i 
ogromnym rozwoju ruchu kul­
turalnego we wszystkich ośrod­
kach w kraju.

Sejm wznawia obrady w9 
czwartek £odz. 9.

Dla uczczenia V Zjazdu
© Dokończenie ®e str. 1
sienią produkcji, wykonania 
zadań przed terminem, 
zwiększenia wydajności pra­
cy. Największym wartościcH 
wo ’obowiązaniem, szacowa 
nym na 4.188 tys. złotych 
iest czyn załoąi Okręgowej 
Spółdzielni Mleczarskiej w 
Nowym Dworze.

Wartość zobowiązań, pod­
jętych przez załogi 26 PGR 
czaruje się na 4.655 tys. zło­
tych, zaś zadeklarowane 
orzez nie prace społeczne 
ucenia się na ponad 550 tys. 
dotyrh. Załogi PGR zobo­
wiązują się przede wszyst­
kim do uzyskania wyższych 
don A w zbóż, roślin okopo­
wych ' siana. W czynach 
nuieornvob PGR prze
'?aża pstefvzacja obejść oraz 
'arwawa rlrńs doiazdowych.

RAwrreź indywidualni roi- 
-*"cy pow iatu nowodworskie­
go Dodelrnuia zobowiązania

czvny społeczne dla ucz­
czenia V Zjazdu Partii. M 
;n mieszkańcy wsi Kobyla 
T<epa zwiozą żwir i ziemię 
do Hudnwv dr.oyi. Mieszkań­
cy Go?dawy ogrorGa pose- 
\!e szkolna i wvn- *:iu?a > 
,rm drogi. Rolnicy z Las*U'r 
adnkląrnwalł po 1 procen 

Ne od dochodowości gospo­
darstwa na budowę drogi 
PL n ino — Łaszka.
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Na wstępie przemówienia/ Wysokiemu Sejmowi zna- 
Z. Kiiszko stwierdził, że ny j*fest przebieg i cha- 
bezpośrednim powodem de-(rakter Wydarzeń. Sadzę jed 
baty są niedawne wydarzę- i nak, że||warto z tej trybuny 
nia wr środowisku studenc- zwrócić | uwagę jeszcze na 
kim i stanowisko, jakie w niektóre/ sprawy, 
związku z nimi zajęli po-J Jakie'! wrogie siły odegra- 
słowie z koła „Znak”. Jed- --v, w (wydarzeniach tych 
nakże sprawa ma większy ä główna rolę? 
wymiar i tak właśnie zo'-l Fa^y (świadczą, że mieliś- 
stała przedstawiona w prze-(m.y do özylnienia ze sprzęże- 
mówieniu prezesa Radv Mi-!me^ .^ysteh reakcyj-
nistrów, które klub poseł-;”ych V^r^ch Po!sce sil 
cv; r?r?T>r> m y x wewnętrznych, wspieranychski FZPR całkowicie auro- w • . , „ . •„e y J .aktywnie przez ośrodki ny-

J~* wersyjne propagandy impe-
Wydarzsjiia, o których mówi-; fialistycznej z zagranicy, 

my, głęboko porusąyiy opinię! Rodzaj sił zaangażowanych 
publiczną w kraju. Postawa jw tym ataku i na władzę łu-
siła!y ktLrTwłoiył7łLlę° w"-!d07/a płazuje być'może naj 
chrzyciełstwu, przecięła drogę pełniej wacWłar® autorów 
reakcji. Ogromna większość spp jpodburzających przemówień 
łeczenstwa wyciąga właściwe Ina nadzwyczsrshym ‘zebraniu 
wnioski z doświadczeń ostat- i

boko wrośli w polską ziemię 
nie padł cień podejrzeń, aby 
mogli oni normalnie na co 
dzień pracować w spokojnej 
atmosferze.

W dalszej części przemówie­
nia Z. Kiiszko przeszedł do 
problemów sytuacji międzyna­
rodowej- Konieczność położe­
nia kresu antysocjalistyczne­
mu wichrzyciel stwu — mówił 
on — nakazuje nam również 
wzgląd na sytuację międzyna­
rodową. Jest to sytuacja na­
pięta i pełna niebezpieczeństw. 
Powodzi tego przede wszyst­
kim barbarzyńska agresja im­
perializmu amerykańskiego prze 
ciwko narodowi wietnamskie-

Niestety, nie można tego 
powiedzieć o kole posel­
skim „Znak”.

Posłowie „Znaku” lubią 
stroić się w togi odpowie­
dzialnej opozycji, która rze 
komo jedynie dobro kraju 
ma na względzie.

Jak wygląda ten kostium 
w świetle sprawy ostatniej 
interpelacji koła „Znak”?

Do kogo posłowie „Zna­
ku” kierowali swą interpe­
lację? Czy do rządu? Nie! 
Do ulicy i do zagranicy.

mu. Na tym Ue, a także najjgj tekst natychmiast kol- 
tłe wewnętrznych sprzeczno-' ■’ J

portowano po Warszawie.

warszawskiego/niego miesiąca. Udziela ona . „T „ 
zdecydowanego poparcia partii,
rozumie antysocjalistyczny ij Jeśli idzie o/ wydarzenia na 
antynarodowy charakter celów, j terenie akademickim, to nie u- 
w imię których wywołane zo-jlega wątpłiwośtu, że główną ich 
Stały incydenty w szkołach ' siłą sprawczą (byłą działalność 
wyższych, uważa za konieczne i elementów rewizjonistycznych i 
wyciągnięcie konsekwencji wo- j syjonistycznych./ co personalnie 
bec wszystkich, którzy działali jw. wielu przypadkach, chociaż 
na szkodę interesów budowni-!zawsze, się {pokrywało, 
etwa socjalistycznego. | \artia nasza ojii dawna wska-

Jest to zgodne ze stanowis- (fu^e na »^óezpieczny^ charak- 
kiem, jakie zajęła Polska Zje-!*eJnn ?J1 rewizjonistycz-
cinoczona Partia Robotnicza in/ch’ wymierzonych przeciwko T” ,C .° Partia Robotnicza. . WęZi0VVym założeniom budowni-
Jest to zgodne również ze sta- ctwa socjalistycznego, takim 
nowiskiem. któremu dały wy- i jak przodującą 7rola kłasy robot 
raz bratnie stronnictwa — Zje-|niczej i kierownicza funkcja 
dnocz.one Stronnictwo Ludowe partii. Zasadniczym celem rew’i 
i Stronnictwo Demokratyczne, zjonizmu jest takie „zmodyfi- 
Z głębokim zadowoleniem mo- kowanie” socjalizmu, aby dok- 
źemy stwierdzić, że tę powsze- jtrynę marks4st,o.wsko-leninow- 
chną opinię patriotycznych sił ską zastąpić teoriami reformi-

’ stycznymi j aby^ umożliwić swo 
bodnę działanie asił jawnie wro­
gich socjalizmowi. Jest to więc 
kierunek całkowicie zbieżny 
z rachubami imperializmu na 
„rozmiękczanie”; socjalizmu w 
celu obalenia /go na drodze 
przygotowania il przeprowadze­
nia kontrrewolucji.

Tendencje rewizjonistycz­
ne doszły do i głos u w na­
szym kraju już] w 1956 roku, 
gdy usiłowały zakłócić pro­
ces odnowy linii partii i otwo 
rzyć tzw. „drugi! etap”, tj. e- 
tap odchodzenia od podstawo 
wych założeń i /treści budów 
nictwa socjalistycznego ku 
burżuaz.yjnemu systemowi 
politycznemu. Było przy 
tym znamienne, że czołowy­
mi nosicielami rewizjonizmu 
stała się niemała część tych, 
którzy poprzednio szczegól­
nie silnie angażowali się w 
realizację nacechowanej 
skrajnym dogmatyzmem li­
nii politycznej, zwłaszcza w 
dziedzinie ideologii, nauki i 
kultury.

Charakterystyczną cechą 
postawy wielu z tych ludzi, 
zarówno gdy byli dogmaty­
kami, jak i wówczas, gdy 
przerzucili się ku rewizjoni 

. . , . . zmówi, była niezdolność ro~Jeszcze cenniejszym jego swia- . . , ...
dectwem są podejmowane paw- '^UKlienia żywotnych intere- 
szechnie przez załogę czyny pro

ści. głęboki kryzys polityczny 
ogarnja Stany Zjednoczone.
Równocześnie nadal wzrasta 
napięcie na Bliskim Wscho­
dzie, gdzie Izrael co kilka dni 
dokonuje nowych aktów pro­
wokacji i agresji wobec państw 

Oddziału arabskich. W Niemczech za­
chodnich coraz bardziej but­
nie brzmi głos skrajnie szowi­
nistycznych i odwetowych sił.

W tej sytuacji nie można wy 
klucząc nowych awantur im-

dzynarodowej. jsfery i utrzymywaniu sta-
I Rzecz jasna, globalny układ _ . .
'sił, a przecie wszystkim potę- napięcia. MusiaiO tez
ga obronna i pokojowa poli­
tyka Związku Radzieckiego i 
systemu socjalistycznego po­
wodują, że rozpętanie nowej 
wojny światowej stało się dla

nie skutki strat, które sy­
stem ten poniósł w latach 
1956—60, powstałych na 
skutek wyeliminowania z 
programów nauczania tre­
ści politycznych i ideolo­
gicznych. a z powodu roz­
wiązania ZMP przez sze­
reg lat szkoły zostały po­
zbawione wpływu ideowo- 
- wychowawczej organizacji 
młodzieżowej. Te wysoce 
ujemne zjawiska były w 
latach 60-tych przezwycię­
żane niekonsekwentnie, po 
woli a nawet czasami bar-

państwowe i uczelniane po- iSą jeszcze w naszym społe- 
winny wyciągnąć wnioski dy- Iczeństwie siły wrogie wobec
scyplinarne w stosunku do | „ . _. •
wszystkich pracowników nauki | socjalizmu, ze są Olie gO- 
winnych politycznego depra- jtOWG wykorzystać każde 0“ 
wo wania młodzieży oraz stwo słabi en ie naszej czujności i 
rzyć takie warunki w których j każde nas;,e zaniedbanie, aby 
nadużywanie swobód akademie ! , , , , ,
kich dla uprawiania wrogiej jpods.ępn.e zaatakować wła- 
działalności politycznej w s/.ko ; dzę ludową. Dziś nie Są już 
łach wyższych stanie się nie- one zdolne do ataku wręcz

na system socjalistyczny. Po 
sługują się więc zatrutą bro 
nią oszustwa i demagogii 
politycznej.

dzo ślamazarnie. Skutecz- 
Przekazano go do „Wolnej mość wysiłków podejmowa 
Europy”, przez którą był mych w kierunku przywró-

możliwe.
Wydaje się, że stosunki w 

naszych uczelniach wymagają 
demokratyzacji. Obecny samo­
rząd uczelniany oddaje decy- ....
zje o całości spraw uczelni w l W walce z przeciwnikami so" 
ręce stosunkowo wąskiego gro icjąlizmu - z rewizjonistami, I 
na pracowników nauki, odsu jsyjonistami. z reakcjonistami 

jwając ©d wpływu, a nawet sta wszelkiego rodzaju, z rzecznika 
wiając w pozycji zależnej więk imi .obcych Polsce inteiesów — 
szość pracowników średniego j^wija się i umacnia jedność 

i pokolenia, niosących główny Lpo.1,tyczna ogromnej większo- 
ciężar pracy dydaktycznej. nasze*° narodu, wszystkich 

| Hierarchia wartości przyjęta lu Zl piacy>

wielokrotnie nadawany.
Czy na tym polega od po 

wiedziainość polityczna? 
Przecież dia każdego my­
ślącego działacza społeczne 
go musiało być oczywiste, 
że tekst interpelacji musiał 

periałistycznyeh na arenie mię iSłuzyĆ podniecaniu atmo

narodu polskiego wobec nie­
dawnych wydarzeń podzieliły 
także wszystkie organizacje i 
grupy społeczne skupione we 
Froncie Jedności Narodu, w 
tym koła poselskie „Pax” i 
ChSS — poza kołem poselskim 
„Znak”.

Prezes Rady Ministrów udzie­
lił wyczerpującej odpowiedzi 
na interpelację posłów tego ko­
ła. .7 istocie rzeczy w ciągu 
tych kilku tygodni, które upły­
nęły od złożenia interpelacji 
odpowiedzi na nią udzieliło ca­
łe społeczeństwo polskie. Po­
słowie koła „Znak” chyba nie 
mogą już mieć wątpliwości, że 
ze swym stanowiskiem znaleź­
li się w głębokiej izolacji po­
litycznej, że razem z tymi, któ­
rym faktycznie chcieli udzielić 
ponarcia postawili się naprze­
ciw powszechnej opinii naro>du.

I sekretarz KC PZPR tow. 
Władysław Gomułka w imieniu 
naszej partii na spotkaniu z 
aktywem stolicy dał pełną oce­
nę tła i charakteru niedawnych 
wydarzeń. Klasa robotnicza, ktÓ 
ra iest głównym społecznym 
oparciem dla socjalistycznego 
ustroju w Polsce, wszyscy lu­
dzie pracy na dziesiątkach ty­
sięcy zebrań i wieców, w rezo­
lucjach, w listach i depeszach 
do Władysława Gomułki wyra­
zili gorące poparcie dla stano­
wiska partii. Ponarcie społeczeń 
stwa wyraża się nie tylko w 
rezolucjach i wypowiedziach.

dukcyjne dla uczczenia V Zja­
zdu Partii, które staną się do­
datkowym istotnym czynnikiem 
wzrostu gospodarki narodo­
wej. Tocząca się w par­
tii i poza nią dyskusja 
dotyczy wielu ważnych proble­
mów. Na pewno staną się one 
częścią składową tych koostruk 
tywnych programów działania, 
które wkrótce będziemy opra­
cowywać i dyskutować w toku 
kampanii przed V Zjazdem 
Partii.

Jednakże konstruktywne twór­
cze uwagi i twórczą krytykę 
należy odróżniać wyraźnie od 
demagogii uprawianej przez si­
ły wrogie po to, by mieszać i 
zakłócać atmosferę. Trzeba wi­
dzieć szkodliwość tej demagogii, 
jej niebezpieczny charakter.

Zadaniem nas wszystkich 
jest spowodować, aby obec­
ne ożywienie polityczne przy 
niosło w rezultacie trwały 
wzrost socjalistycznej świa­
domości narodu, aby przy­
czyniło się do dalszego 
uspr a wni en i a f u nk c jonowa-

imperializmu zbyt wielkim, 
gdyż samobójczym ryzykiem. 
Istnieją realne szanse uchro­
nienia ludzkości od takiej woj 
ny, co nie oznacza, że impe­
rializm zrezygnuje z prób cof 
nięcia socjalizmu, z zahamowa 
nia i cofnięcia ruchu narodo­
wowyzwoleńczego.

Równocześnie prowadzona 
jest na wielką skalę dywersja 
ideologiczna i polityczna prze 
ciwko krajom socjalistycznym. 
Do tego nurtu globalnej stra­
tegii amerykańskiej imperia­
lizm zachodnioniemiecki włą­
czył w ostatnich latach tzw. 
„nową politykę wschodnią”, 
której głównym celem jest 
„rozmiękczenie” i „polaryza­
cja” europejskich państw so­
cjalistycznych w kwestii nie­
mieckiej. Dążeniem Niemiec

napięcia, 
być jasne w jakich celach 
zostanie użyty przez wrogą 
rozgłośnię dywersyjną.

Wiece i incydenty studen­
ckie były wynikiem wyko­
rzystania łatwowierności 
młodzieży przez elementy 
prowokacyjne. Ale posłowie 
z koła „Znak” nie są nie­
doświadczonymi młodzieńca 
mi. Trzeba nazwać rzecz po 
imieniu: skorzystali oni z
istniejącej sytuacji, aby po­
próbować upiec na ruszcie 
niedawnych wydarzeń włas­
ną reakcyjną pieczeń.

Można postawić pytanie: 
w jakim i czyim Interesie 
to uczynili?

W stanowisku politycznym 
koła poselskiego „Znak” nie 
można dojrzeć tej patriotyzachodnich jest zwłaszcza izo- • . . . < t

lowanie NRD, aby stworzyć j “eresy
warunki dla pochłonięcia tego
pierwszego socjalistycznego f 
pokojowego państwa niemiec­
kiego. Jednocześnie imperia­
lizm pragnąłby także izolować 
Polskę, oderwać ja od soju

rodu polskiego i państwa 
polskiego, które tak żarli­
wie wyraził swego czasu 
zmarły przed dwoma laty 
ks. biskup Wilczyński, gdy

szu ze Związkiem Radzieckim, i mówił o dążeniu wrogich sił 
aby w ten sposób stworzyć uduszenia narodu pol­

skiego. Koło „Znak”, jak

sów państwa i narodu pol­
skiego, nihilistyczny stosu­
nek do wartości i tradycji 
kultury nai’odowej, do naro j 
dowych treści budownictwa 
socjalizmu.

W związku z tym, że w in 
spirowaniu i organizowaniu 
niedawnych wydarzeń za­
równo w środowisku literac 
kim, jak i akademickim 
szczególnie aktywną rolę o- 
degraii literaci, pracowni­
cy nauki i studenci po­
chodzenia żydowskiego, a 
także w związku z atakami 
na Polskę ze strony między 
narodowego syjonizmu uwa 
ga opinii publicznej skupia 
się na problemie nacjonaliz­
mu żydowskiego i syjoniz­
mu.

Stanowisko naszej partii 
wobec obywateli polskich 
pochodzenia żydowskiego 
jest jasne. Stoimy na grun­
cie pełnego równouprawnić

nia ogniw naszego pań- »ia wszystkich obywateli na 
stwa i wszystkich organiza-; ssseg:o kraju, niezależnie od 
ej i społecznych, do lepszej !icl* narodowości. Zwalczalis 
realizacji zadań budowni- “y 1 będziemy zwalczać an- 
ctwa socjalistycznego, do ^emityzm, wszelkie przc- 
_____ __________ j ,.„_!jawy dyskryminacji obywa-umocniema przyjaźni i so 
j u s zu p ols k o- r a d z ie ck ie go.

W dalszym, ciągu przemó­
wienia Z. Kiiszko oświad­
czył:

W czasie niedawnych wy­
darzeń zarysowała się 
ostrzej niż kiedykolwiek w 
ostatnich latach linia poli­
tycznego podziału między 
ogromną większością społe­
czeństwa a siłami antysocja­
listycznymi, które zmierza­
ją do zepchnięcia naszej 
ojczyzny i naszego narodu 
na drogę zguby. Ostrość 
walki spowodowała, że nie­
możliwe było zachowanie 
neutralnych pozycji, że trze­
ba było stawać po jednej, 
bądź po drugiej stronie po­
litycznej barykady. Walka 
dotyczyła bowiem najistot­
niejszych spuaw bytu naro­
du«

teli z powodu ich pochodze­
nia narodowościowego. Nie 
możemy natomiast tolero­
wać syjonizmu, uznawania 
przez naszych obywateli lo­
jalności obywatelskiej nie 
wobec Polski, lecz wobec 
Izraela. Nie możemy rów­
nież godzić się z tym, żeby 
postawę społeczną niektó­
rych środowisk określał nie 
wzgląd na socjalistyczne in­
teresy naszego państwa, lecz 
grupowa solidarność i grupo 
we interesy. Nie możemy te 
go tolerować zwłaszcza w 
tych środowiskach, które ma 
ją wpływ na ważne z punk­
tu widzenia politycznego i 
ideowego dziedziny życia. 
Wyeliminowanie tych zja­
wisk jest niezbędne również 
po to, aby na tych Polaków 
pochodzenia żydowskiego, 
dla których Polska jest je- 
ŚYM którzy, gł.e-

warunki dla odebrania Polsce 
Ziem Zachodnich i Północnych. 
Taka jest bońska koncepcja 
„zjednoczenia Niemiec”, które 
na oficjalnych mapach w 
NRF przedstawiane są w po­
staci trzech części: zachodniej, 
środkowej (NRD) i wschodniej 
(polskie Ziemie Zachodnie i 
Północne). Nie mogą uśpić 
niczyjej czujności deklaracje 
pana Brandta, iż NRF była­
by gotowa „respektować” gra 
nicę na Odrze i Nysie do 
czasu traktatu pokojowego. 
Czyżby rząd boński miał na­
dzieję, że to. czego nie jest 
w stanie wydrzeć narodowi 
polskiemu obecnie, uda m 
się wydrzeć w przyszłości?

Naród polski nauczył się 
mądrości politycznej na włas­
nych ciężkich doświadczeniach. 
Młocie pokolenia nie znają te­
go z własnych przeżyć, lecz 
powinny wiedzieć i pamiętać, 
że do obecnej Polski — nie­
podległej i suwerennej, z gra 
nicami nad Odrą, Nysą i Bał 
tykiem, posiadającej poczucie 
bezpieczeństwa dzięki realnym 
i trwałym sojuszom — naród 
nasz doszedł droga przez mę­
kę, przez rzeki krwi i zglisz­
cza, droga bezgranicznego pa­
triotyzmu i bezmiaru poświę­
ceń. Socjalizm dla każdego z 
naszych bratnich krajów jest 
warunkiem prawdziwej suwe­
renności, dynamicznego roz­
woju, bezpieczeństwa. Dla na­
rodu polskiego jest on czymś 
jeszcze więcej. Jedynie jako 
państwo socjalistyczne, połą­
czone sojuszem i przyjaźnią 
ze Związkiem Radzieckim Pol 
ska może istnieć i rozwijać

wiadomo, występowało w 
obronie orędzia episkopatu 
polskiego do biskupów nie­
mieckich. Dziś koło to, od­
chodząc coraz dalej od pol­
skiej racji stanu, faktycz­
nie stanęło po stronie tych 
elementów syjonistycznych 
i rewizjonistycznych, które 
inspirowały 1 zorganizowały 
prowokację wymierzoną w 
spokój ojczyzny, w jej ży­
wotne interesy. Taka jest 
obiektywna wymowa stano­
wiska zajętego przez koło 
poselskie „Znak”.

ma Z. Kiiszko stwierdził m. in. 
wydarzenia marcowe postawiły 
w całej rozciągłości przed opi­
nią publiczną problem ideowe­
go wychowania młodego poko­
lenia w naszym kraju, a w 
szczególności młodzieży uczącej 
się i studiującej. W toku tych 
Wydarzeń wyszły na jaw wiel

cenią we właściwej treści 
i formie nauczania przed­
miotów ideologicznych w 
szkolnictwie wyższym była 
pomniejszana lub gdzienie­
gdzie wręcz niwelowana 
przez działanie w środowi 
sku naukowym wpływo­
wych ośrodków rewizjoni­
stycznych.

Partia nasza stoi na sta­
nowisku, że należy obecnie 
skoncentrować najlepsze si 
ly naszego frontu ideolo­
gicznego na opracowaniu i 
wcieleniu w życie jednoli­
tego systemu wychowaw­
czego, który w oparciu > o 
socjalistyczne, patriotyczne 
wzorce wychowawcze okre­
śliłyby kierunek działania 
wszystkich instytucji oświa 
towych i kształtujących 
świadomość młodzieży.

Jedna z ważnych przyczyn 
złej sytuacji politycznej W 
UW i na niektórych innych 
uczelniach była szkodliwa dzia 
łalność polityczna pewnych 
grup pracowników nauki, któ­
rzy nadużywając swobód aka­
demickich dla walki przeciw 
polityce partii, szerzyli wśród 
młodzieży rewizjonistyczne po­
glądy, a czasem nawet jawnie 
patronowali antypaństwowej 
i wichrzycielskiej działalności. 
W niektórych naukach spolecz 
nych, a zwłaszcza w ekonomii 
politycznej, filozofii i socjo­
logii, oraz w pewnych dziedzi 
nach nauk prawmych, te gru­
py pracowników nauki przed 
laty uzurpowały sobie swoisty 
monopol i wykorzystywały go 
dla dławienia i hamowania roa 
woju innych zdrowszych teń- 
dfneji i szkół naukowych.

Partia nasza stoi na stano­
wisku, że odpowiednie władze

w szkołach wyższych spycha 
w cień zadania wychowawcze, 

i Wszystko to wymaga wnikli­
wej analizy i zmian przy kon­
sultacji ze środowiskiem nau­
kowym.

Decydującą rolę w przecięciu 
marcowej prowokacji politycz­
nej odegrała postawa klasy ro­
botniczej, skupiając się wokół 
partii i władzy ludowej, stwo­
rzyła ona twarda zaporę wobec 

l -i , , ,, . antysocjalistycznych i antynaroi Wśród wielu postulatów pod dowych si,; 0 t{? zapore ude-
noszonych na licznych zebra- rzyly one jak głową o mur. 
mach rozbrzmiewa żądanie roz Polska Ludowa jest wspólnym 
szerzenia udziału młodzieży r° domem całego narodu polskie- 

jbotmezej i .chłopskiej na stu* g0l jęcz największy wkład do 
diach wy’zszych. Nasza partia jego budowy wniosła i główną 
ijest zanieookoiona tym, że u-iZań odpowiedzialność przyjęła 
.dział młodzieży robotniczo- na siebie polska klasa rohotni- 
I-chłopskiej, który wśród ogołu cza. To przede wszystkim jej 
(studiujących (tzn. na studiach ofiarnym trudem ojczysty dom 
dziennych i wieczorowych) został podniesiony ze zgliszcz 

(przekracza 50 proc., na naj-1wojennych, przebudowany na 
i ważniejszych jednak studiach, j miarę współczesnych potrzebna 
a mianowicie dziennych —jrodu. To w jej imieniu w okre 
zmniejszył się z około 60 proc. • sie największej próby dziejowej 
w roku 1954 do ok. 43 proc. ■ Polska Partia Robotnicza wy- 
obecnie. A przecież robotnicy sunęła jedynie słuszny program 
i chłopi stanowią ponad 70 polityczny, który przyniósł Pol- 
proc. ludności naszego kraju (see niepodległość, zapewnił jej 

Podniesienie odsetka młodzie powrót na Ziemie Zachodnie i 
ży robotniczej i chłopskiej na Północne, zagwarantował bez- 
wyższych uczelniach wymaga, j pieczeństwo na przyszłość I 
jak już mówił tow. Cyrankie-1 stworzył społeczno . ekonomicz* 
wicz, podjęcia radykalnych dejne warunki dla wydźwignięcia 
cyzji i konsekwentnej ich re- jkraju z zacofania. W ten spo- 
alizacjj. (sób partia klasy robotniczej sta

W minionveh latach w sze-!la się partia narodu. Ten obiek- 
regu dziedzin życia przepro- tywny fakt naszej rzeczywisto- 
wadzone zostały dość duże ści. Politycznej znajdował po- 
zmiany kadrowe, oparte na twierdzenie w każdym ważnym 
kryteriach zawodowej facho- .okresie powojennej historii Pol 
wości, właściwej postawy mo- is^** Znajduje je również obec- 
ralnei i politvcznego zaanga- n*e" ^ kierowniczej roli naszej 
żowańia. Poważne zmiany zo-lpfi,rtii wyraża się przewodnia 
stały dokonane w różnych re- | k'asy. robotniczej w naro* 
sortach gospodarczych, w tvmi polskim .
również i w aparacie handlu L ^,asa robotmeza jest głównym 
zagranicznego. Szły one w twórca socjalistycznego porząd- 

,kierunku zarówno weryfikacji |kn „w °Jc,'y)zn,e. 1 Równym go- 
! starszych kadr. Jak i odmłodzę j gESSc“

i Nasz przemyślano siad a Już'" nie '' współdziałaniu pracującej’ ipte-
małą kadrę, zdolna do realiaa- iS^udownicmo^um^m^?^ 
c.ti domosłvch zadań mtensvw , T mim». 5 *nU°Drod7uk°cil 1 unowocześnie‘ jspokojem. Przyjmując “główną 
nia produkcji. odpowiedzialność za losy naro-

W zakończeniu przemowie!dn, ' .pańsfwa. polskiego klasa „ • „ - _ - • , i .robotnicza pod kierownictwemma Z. Kiiszko oświadczył: I partii jest gwarantką wszyst- 
Budowa socjalizmu reali- kich żywotnych interesów Pol- 

zuje się w procesie ostrej i s!P Ludowej, Nie pozwoli ona
wnlki nolitvrznpi WvrHrzo-in,kpmu sjać niepokoju w ojczy- waiKi politycznej. wydarze-!stym (1onu, „odkopywać się pod
n a marcowe dowiodły, ze jego fundamenty.

Dokończenie ze str. 2
cych wyższe uczelnie od nie 
właściwych wychowawców. 
Sprawa wymaga działań 
długofalowych, opartych na 

W dalszym ciągu przemówię-(przemyśla tym programie
nad którym już się pracuje.

Zarówno od samodzielnych 
pracowników nauki jak i od 
personelu pomocniczego mamy 
prawił wymagać aktywnej, wy 
chowawezej postawy — podkre­
ślił prezes Rady Ministrów. Zy 
wą i aktualną wiedzę politycz­

nie słabości i niedostatki pracy n4 powinniśmy dawać miodzie 
wychowawczej w ogóle a ideo-|ży ,.iuż w szkołach średnich, a 
wo - politycznej w szczególno- wyższa uczelnia powinna ją po-, 
ści na wyższych uczelniach, ii głębiąc i rozszerzać na zasad- 
Po części w szkołach średnich | «»oz® elementy nauk spoiecz- 
również. jest to poważny syg- j nych.
nał alarmowy dla nas wszvst-1 2* młodzieżą trzeba prowadzić
kich, dla partii, dla organiza- 'permanentną, szczerą wielo-
cji młodzieżowych, dla, pracow 
nikćw nauki i nauczycieli, dla 
całego społeczeństwa.

Zdajemy sobie oczywiście spra 
wę z tego, że jedynie część mlo 
dzieży studiującej dala posłuch 
wichrzycielom i wzięła udział

sie w obecnych granicach, żyć ^ w iecach, demonstiacjach i in 
i budować swa przyszłość w »ych wystąpieniach powodują- 
poczuciu bezpieczeństwa. ,c>ch. dezorganizacje pracy i

Dlatego musimy być czujni. “a«fki . *» uczelniach. Wiemy 
Dlafwft wwvntkirn naszym po- dówmez, że ogromna wujkszosc SvSorSno uy steru uczestników tych wystąpień, 
władzy państwowej, jak i necz me
każdym szeregowym pooterun sjaja si nie^wiadomym narzę-
ku prący przyświecać mus dziem 0)itycznei prowokacji i 
w.elk.e noczucie odpowiedział wlasnej <j'użej niewiedzy
nosci politycznej. Dlatego politycznej i społecznej. Nłe u-
s.my pilnie baczyć, aby atm°ichy]a to jednak pytania o po- 
sfera rzetelnej, twórczej p^‘jwody, dla których stan orien- 
cv nie była zakłócana. Dla -- itacji politycznej części stuclen- 
go nie możemy pozwolić na j t6w był tak niskk iź stosun. 
żadne objawy wichrzycielstwa ikowzo nieliczna grupa wichrzy- 
i warcholstwa w naszym cjeji przy pomocy dość niewy-
zyciu.

Partia naszą, która niesie 
główny ciężar odpowiedział 
ności za los narodu i pań­
stwa polskiego, cieszy się z 
faktu, że w tych zasadni­
czych kwestiach stanowi­
sko jej jest w pełni podzie 
lane przez bratnie stronnic 
twa i wszystkie inne patrio 
tyczne siły narodu — mó 
wił dalej Z. Kiiszko.

Postawa zajęta wobec 
niedawnych wydarzeń przez 
olbrzymią większość świec 
kich działaczy katolickich 
dowodzi, że również te śro 
dowiska stoją na jedynie 
słusznej platformie Frontu 
Jedności Narodu. Mam tu 
na myśli stowarzyszenie 
„Pax” oraz Chrześcijańskie 
Stowarzyszenie Spp^ozne.

brednej i prymitywnej demago­
gii mogła posiać zamęt w ich 
umysłach.

Pełnej odpowiedzi na to py­
tanie może dostarczyć jedynie 
wnikliwa analiza sytuacji w 
szkolnictwie, którą jak już mó 
wił tow. premier podjęły wła­
dze państwowe oraz instancje 
partyjne.

Można już obecnie stwier 
dzić ponad wszelką wąt 
pliwość, że aktualny sy­
stem ideowo-wychowaw- 
czy w szkołach wyższych, 
a także w szkołach śred­
nich jest wysoce niezado­
walający. Młodzież w szko­
le średniej otrzymuje zby! 
nikłą i zbyt sformalizowa­
ną wiedzę o problemach 
społecznych i politycznych 
Na naszym systemie wy­
chowawczym w szkołach 
wyższych i w szkołach 
średnich wciąż eiąia ujem

stronną rozmowę. Chcemy, aby 
młodzież jak najwięcej myślała 
o sprawach naszego kraju, aby 
myślała i krytycznie — bo to 
jest konieczne dla postępu — 
ale musi to być krytycyzm po­
zytywny, oparty na gruntownej 
wiedzy, a nie anarchiczny, wy­
nikający z insynuacji rzucanych 
przez rewizjonistycznych wycho 
wawców.

Mówca podkreślił potrzebę 
dokładnej znajomości przez mło 
dzież historii Polski Ludowej, 
co jest konieczne dla zrozumie­
nia świata, w którym żyjemy. 
Będziemy więc rozmawiać i wy 
jaśniać — mówi! J. Cyrankie­
wicz — ale nie na wiecach, lecz 
w atmosferze takiej samej, w 
jakiej odbywa się rzetelna pra­
ca naukowa, z zastosowaniem 
całego aparatu myśli naukowej, 
marksistowskiej, socjalistycznej. 
Równocześnie — świeżo, po 
ludzku t bezpośrednio. Przy 
okazji tych refleksji na pew­
no niejeden z tych, którzy pod 
czas nielegalnych manifestacji 
rzucali w robotników moneta­
mi — zrozumie, kto wypracowu 
je pieniądze — i ten drobny, 
który on rzucił, i ten grubszy, 
z którego on żyje. Dowie się 
dokładniej, co znaczy dla poko­
lenia Ił wojny światowej słowo 
gestapo i przynajmniej w duchu 
przeprosi za tę hańbiącą obel 
gę rzucaną polskim robotnikom 
technikom, inżynierom zorgani­
zowanym w ORMO i milicji.

Premier zapowiedział, że 
w ciągu najbliższych mie­
sięcy będą rozwiązywane 
problem y*.

0 poprawy systemu rekru 
tacji na wyższe uczelnie v 
celu zwiększenia dopływ 
młodzieży ze środowiska ro 
botniczego i chłopskiego.

O rewizji systemu stypen
diablego w, celu ściślejszego

powiązania studenta z tere­
nem przyszłej jego pracy, a 
równocześnie zróżnicowania 
Pomocy materialnej w zależ 
ności od wyników osiąga­
nych w nauce.

@ modernizacji systemu 
praktyk studenckich, ud osko 
nalenia systemu stażów stu­
denckich itd.

Rząd uważa, że ponow­
nej rewizji wymaga ustawa 
o szkołach wyższych, która 
by dostosowała zasady sa­
morządu uczelni do wymo­
gów życia i interesów ogól­
nych państwa. Nie chcemy 
—, dodał mówca — uszczup­
lać nraw przyznanych pro­
fesorom i docentom, lecz 
chcemy, aby tym prawom 
towarzyszyły określone obo­
wiązki i określona odpowie­
dzialność za to, co się na 
uczelni dzieje.

Rząd z całą uwagą odnosi 
się do sygnalizowanych w 
ożywionych dyskusjach o~ 
sta tn ich tygodni niedoma- 
gań, biurokratycznych wy­
paczeń, nadużyć stanowiska 
czy władzy itp. Po przepro­
wadzeniu wnikliwego docho 
dzenia rząd zdecydowana 
jest w każdym wypadku w\ 
ciągać su&we wnioski wo 
bec winnych i oczyszcza 
systematycznie wszystkie 
odpowiedzialne stanowisku 
w administracji gospodar­
czej i państwowej % ludz; 
nieudolnych, nieuczciwych 5 
obcych, z kacyków i bezdu 
sznych biurokratów. Rów 
nież i te słowa premiera 
przyjęli Dosłowne długotrwa 
iymi oklaskami.

Mówca podkreślił, że każde 
stanowisko kierownicze w kra 
iu jest służba narodowi, wym- 
^ajacą rzetelnej pracy i po 
czucia odpowiedzialności, Z te 
go punktu widzenia poprawi 
wymaga nasza polityka kadr 
wa_ w wielu dziedzinach życia 
polityka niekiedy obciążon-' 

•’dmierna tolerancy inościa lu1 
’“dostateczna zna jomością kw 
Ukacji ludzi,
Z biurokracją musimy pro 

•ładzić walkę stała na wszysi 
kich szczeblach i we wszyst 
kich dziedzinach życia. Biuro­
kracja jest stałym niebezpie­

czeństwem, powstającym wów­
czas. gdy następuje skostnie- 
inie, zapomnienie o celu. któ­
remu służą takie czy inne ogni 
wa aparatu państwowego, go­
spodarczego czy społecznego. 
Stale też będziemy doskonalić 
metody naszej działalności na 
froncie gospodarczym. Na ba­
zie dokonanych już wielu 
zmian przyspieszać będziemy 
poszukiwanie nowych form pla 
nowania i zarządzania. Wszyst 
kie te sprawy i wielkie pro­
blemy perspektyw rozwoju na 
szego kraju będą niewątpliwie 
tematem dyskusji przed V 
Zjazdem PZPR.

W końcowej części przemó­
wienia premier Cyrankiewicz 
podkreślił, że siła i między­
narodowy autorytet każdego 
państwa zależy przede wszyst­
kim od tego, co to państwo 
sobą reprezentuje. Toteż u 
podstaw polityki naszego rzą­
du legła troska o właściwy 
rozwój potencjału gospodarcze 
go kraju, utrzymywanie trwa­
łych więzów współpracy 
państw wspólnoty socjalistycz 
nej. pilnowanie, abyśmy na 
krok nie zboczyli z drogi na­
szego socjalistycznego rozwoju- 
Nie stać nas na zwolnienie 
tempa naszego marszu na­
przód. tym bardziej, że mię­
dzynarodowa sytuacja nadal 
pełna jest niebezpieczeństwa.

Podwaliną naszej niepodle 
głości, bezpieczeństwa na­
szych granic jest nasz sojusz 
ze Związkiem Radzieckim. 
Historia nowych stosunków 
polsko-radzieckich pisana 
była krwią, pogłębiamy te 
stosunki wspólnym wysił­
kiem dnia codziennego, bę­
dziemy je umacniać dalej w 
mteresie polskiej racji sta­
nu.

Tę głęboką prawdę w in­
teresie najgłębiej pojętego 
patriotyzmu, rozumieć musi 
całe społeczeństwo. Na stra 
ży tej prawdy, jak w ogóle 
na straży naszej socjalisty­
cznej drogi — jedynej, na 
której kraj nasz może się 
07wiiać, jedvnej. która gwa 

"antuje nienodlopt-iść nasze­
go narodu na dziś 1 na ju­
tro, na straży tych prawd 
«toi nasza parHa, stoją stron 
nictwa zgrupowane we Frań 
cio Jedności Narodu, stoi poi 
■ka klasa robotnicza ? wszy- 
cv ludzie Pracy — tvmi sło 

wami, premier Cyrankie­
wicz zakończył przemówie- 
n-ie.
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Jako dziennikarz I jako lektor KW PZPR od 
spraw międzynarodowych dość często spotykam 
się z przedstawicielami rozmaitych środowisk, a 
prelekcję każdą kończę zwykle odpowiedziami na 
pytania. Z tymi pytaniami bywa rozmaicie. Cza­
sami jest to po prostu wyłącznie prośba o uzu­
pełnienie prelekcji o jakiś szczegół, niekiedy za­
warta w nich jest nuta polemiki wynikająca z 
niepełnej oceny wydarzeń, a bywa i tak, że w 
podtekście pytania tkwi teza kolportowana przez 
Freies Europa.

IMA ogół — świadczyć by 
o tym mogły reakcje 

słuchaczy prelekcji — mo­
je odpowiedzi satysfakcjo­
nowały ich. Jeśli zaś o 
mnie chodzi, to nie spoty­
kałem się na ogół z pyta­
niami, które jeszcze na dłu 
gi czas po prelekcji nie 
dawałyby mi spokoju. Ta* 
jednak zdarzyło się nie­
dawno, że wspomnienie o 
tym w artykule wydaje mi 
się dlatego ważne, że za 
pytaniem tym kryje się 
problem* dużej wagi i dzi­
siaj niezmiernie aktualny. 
Chodzi mianowicie o dy­
skusję — o to. kiedy moż­
na ją nazwać rzeczową i 
czy jest w niej miejsce 
na polemikę.

Wydawałoby się, że spra 
wa jest oczywista, jeśli 
zważyć, że polska dyskusja, 
wywodzi się od łacińskie­
go discussio, co znaczy 
roztrząsanie, a zatem roz­
trząsanie sprawy, proble­
mu, wymiana zdań. A jed 
nak... posłuchajcie co mi 
się przytrafiło.

|£ IEDY w pewnym śro- 
dowisku powiedziałem, 

że byłem świadkiem dłu­
giej dyskusji, w której wy 
powiadano rozmaite poglą­
dy nie wyłączając i takich, 
które można by nazwać 
wrogimi, natychmiast mi 
przerwano: To dlaczego
prasa napisała, że dysku­
sja na tym zebraniu była 
rzeczowa?

Pytanie to właśnie nie 
daje mi do dziś spokoju, 
tym bardziej, że padło w 
środowisku, które jest od­
powiedzialne za wychowa­
nie młodego pokolenia. Nie 
daje mi jednak również 
spokoju i z tego względu, 
że nie iestem wcale a wca 
le pewien, czy nie zadano 
by go w każdym innym 
'Środowisku. A kryje się 
przecież za nim określona 
postawa, specyficzny sto­
sunek do dyskusji.

Powiedzmy otwarcie, mo 
że ono powstać tylko wte­
dy, gdy nie ma klimatu 
dla wymiany zdań, a,lbo 
gdy dyskusję ogranicza się 
tylko do tego, co stanowi 
afirmację utartych poglą­
dów. Nazwać nierzeczową 
dyskusję, w której poja­
wiają się elementy przeciw 
stawnego poglądu to zna­
czy nie dopuszczać w ogóle 
do dyskusji, to znaczy tłu­
mić również wątpliwości 
W moim przekonaniu praw 
dziwa dyskusja to taka, w 
której przede wszystkim 
jest miejsce na ujawnianie 
wątpliwości i jednocześnie 
taka, w której pojawić się 
mogą poglądy odmienne bę 
dące wynikiem niezrozu­
mienia . niektórych spraw. 
Zadanie powinno więc po­
legać na wyjaśnieniu wąt­
pliwości, na wychwyceniu 
każdej odmienności i wy­
kazaniu jej niesłuszności, a 
nie na skwitowaniu wszyst 
kiego krótkim określeniem • 
wypowiedź nierzeczowa.

Rozumiem, że łatwiej 
jest przypiąć komuś ety­
kietkę nierzeczowego dy­
skutanta, niż nierzeczowość 
jego rozumowania wyka­
zać, ale — trudno — kto 
chce organizować dyskusję 
musi być do niej odpo­
wiednio przygotowany. Dy 
skusja to nie przylepianie 
etykietek n-a pudełka zapa­
łek.

DO tych rozważaniach
4 należałoby powiedzieć 

do kogo adresowane są za­
warte w nich uwagi. Prag­
nę więc szczerze odpowie­
dzieć, że do wszystkich. 
Nie tylko do pracowników 
tzw. pionu propagandy — 
chociaż o dyskusję na te­
maty ideologiczne i politycz 
ne w pierwszym rzędzie mi 
chodzi — ale i do związ­
ków zawodowych, organiza, 
cji młodzieżowych, społecz­
nych, do wychowawców —

szczególnie tych od wycho­
wania obywatelskiego — 
do rad narodowych i or­
ganizatorów narad produk­
cyjnych. Wydaje mi się bo 
wiem, że im niżej w hie­
rarchii jakichś ogniw orga 
nizacyjnych, tym swoboda 
dyskusji bardziej ograni­
czona.

Takie są w każdym bądź 
razie moje odczucia. Ile­
kroć np. usiłowałem w cza 
sie prelekcji stworzyć wy­
raźny margines do polemi­
ki ze mną, natychmiast 
wśród słuchaczy znajdowali 
się ludzie, którzy usiłowali 
ustawiać mnie, jak to się 
mówi na linii, nie przy po­
mocy rzeczowej polemiki, 
ale karcącym stwierdze­
niem: towarzysz powiedział 
to inaczej niż się mówi 
oficj alnie...

Lektor KW z takimi „ar­
gumentami” niewątpliwie 
sobie poradzi. ~ Lecz jak 
reaguje na nie każdy inny 
członek zebrania mogący 
mieć jakieś wątpliwości? 
Najprawdopodobniej po skar 
ceniu nigdy już więcej nie 
będzie usiłował się wychy­
lić. Zawsze będzie udawał, 
że rozumie oficjalne tezy. 
Nawet wtedy, kiedy ich w 
rzeczywistości rozumieć nie 
będzie. A nasz przeciwnik 
będzie mówił dalej, operu­
jąc w demagogiczny sposób 
oficjalnymi hasłami i poję­
ciami — tak jak to się 
działo ostatnio — podkła­
dając pod nie wrogą treść. 
Tak już bardzo przywykliś 
my do oficjalnych termi­
nów że nie rzadko nie po-

Troska ZMS*u
o właściwy rozwój
działalności kulturalnej

W Zarządzie Wojewódz­
kim Związku Młodzieży 
Socjalistycznej w Gdańsku 
odbyło się z udziałem miej 
scowej prasy i radia posie­
dzenie komisji propagandy 
I kultury poświęcone omó­
wieniu planu pracy na II 
kwartał br. W toku narady 
ustalono, że w pierwszej 
kolejności komisja zajmie 
się zabezpieczeniem udzia­
łu członków ZMS w pocho

t przez Bosfor
Przez cieśninę Bosfor między 

Półwyspem Bałkańskim i Azją 
Mniejsza przepływa dziennie 
około 17.000 pojazdów wodnych 
— promów, tramwajów mor­
skich, motorówek, łodzi, barek, 
żaglówek. Z jednego brzegu

dzie 1-majowym i okolicz­
nościowych zebraniach or­
ganizacyjnych, a następnie 
przygotowaniem planu ob­
chodów Dni Oświaty, Książ 
ki i Prasy. Przez cały o- 
becny okres, aż do V Zjaz­
du Partii komisja czuwać 
będzie nad prawidłowym 
przebiegiem Sztafety Czy­
nu Zjazdowego.

W dniu 12 maja br. na­
stąpi uroczystość odsłonię­
cia pomnika ofiar byłego 
obozu koncentracyjnego w 
Stutthofie, w czasie której 
młodzież ZMS-owska weź­
mie liczny i aktywny u- 
dział. Wśród szeregu in­
nych zadań jakimi zajmo­
wać się będzie komisja, 
znajdujemy: kontrolę pra­
cy klubów młodzieżowych, 
przygotowanie eliminacj

trafimy odczytać kto i z 
jakich pozycji nimi operu­
je. I nie potrafili tego do­
strzec przede wszystkim ci. 
którym wpajaliśmy te ha­
sła bez troski o to, by 
sprawdzić, czy należycie je 
pojmują.
H! ARCOWE dni wykaza- 

ly dobitnie błędy w 
pracy wychowawczej, któ­
ra nie kończy się na szkole.
Wykazały one również mło 
dzieży, że nie wszystko na­
leżycie pojmowała. To ją 
zmobilizowało do dyskusji. 
Uczyńmy zatem wszystko

co w naszej mocy, alby po 
kutujące, błędne pojęe4e o 
dyskusji wyplenić, aby 
stworzyć klimat dla szero­
kiej wymiany poglądów. 
Mamy dość argumentów 
n,a to, aby wyjaśnić każda 
wątpliwość i aby wykazać 
niesłuszność każdej tezy 
godzącej w wewnętrzną i 
zagraniczną politykę nasze 
go kraju. Pytanie tylko, 
czy argumenty te znamy 
czy do dyskusji o jaką mi 
chodzi jesteśmy odpowied­
nio przygotowani.

Wniosek końcowy jest za 
tem oczywisty. Tylko przy 
odpowiednim zapasie wie­
dzy można zagwarantować 
rzeczowość dyskusji. A 
wiedza nie przychodzi sa­
ma. Trzeba ją sobie przy­
swajać.

Jerzy MATUSZKIEWICZ

W Klubie Międzynarodowej Prasy i Książki w 
Warszawie otwarto iw.)stawę austriackiego plakatu 
współczesnego zorganizowaną staraniem Towarzy­
stwa Pols\o-Austriackiego i klubu MPiK.

Na zdjęciu: nai wystawię. CAF — Surowiec

Ania z Malborka była pierwszą. Pierwsza otrzyma 
ła miano przybranej córki załogi okrętu „613”. Od 
niej, i od apelu rzuconego przez marynarzy tego tra 
łowca, początek wzięła piękna — szeroko rozpropa­
gowana na łam.ach „Dziennika Bałtyckiego” — ak­
cja roztaczania patronatów nad wychowankami Do­
rn,ów Dziecka.

m INĄŁ 
akcji

rok, a plonem 
akcji w naszym woje­

wództwie jest prawie 200 
książeczek mieszkaniowych 
PKO ofiarowanych dzieciom 
pozbawionym ciepła rodzi­
cielskiego. Dobra wola lu­
dzi o wrażliwych na niedolę 
drugich i gorących sercach 
pozwoliła zabezpieczyć przy 
szłość tylu obcym, osieroco­
nym lub porzuconym odę­
ciom. Kiedy, dzięki łożonej 
przez państwo pomocy na 
ich wychowanie, ukończą 
szkoły i nadejdzie moment 
opuszczenia progów tych pła 
cówek, które zastępowały

im rodzinny dom, prócz za­
wodu, jaki uzyskają będą 
też w posiadaniu własnego 
mieszkania.

Najpierw wszystkim ofia­
rodawcom należy się krót­
kie rozliczenie. Patronaty, 
połączone zawsze z ufundo­
waniem dla podopiecznego 
książeczki mieszkaniowej 
PKO, objęły 18 Domów Dzie 
cka i jedno Pogotowie Opie­
kuńcze w województwie 
gdańskim. I tak, dzieci z pla 
cówek w Dzierzgoniu otrzy 
mały 14 książeczek miesz­
kaniowych PKO, w Elblą­
gu — 13, w Gdańsku — 29,

W kilku zdaniach

0 gospodarce bratnich krajów
TSIEDŁUG brytyjskiego 
*■ Lloyd’s Register, udział 

NRD w światowej produk­
cji statków rybackich wy­
nosi 14,4 proc. NRD zaj­
muje w tej dziedzinie trze­
cie miejsce w świecie — po 
Japonii i Polsce. Nasz za­
chodni sąsiad buduje rocz­
nie statki rybackie o tona­
żu około 85 tys. ton i po­
siada wypełniony portfel 
zamówień na dwa lata. 
Głównym odbiorcą jest 
Związek Radziecki, dla któ­
rego dwie serie statków ry­
backich budują stocznie w 
Stralsund i w "Wismar.

* * *
ORZED II wojną świato-
4 wą Związek Radziecki 

pod względem wartości ob­
rotów handlu zagraniczne­
go zajmował 16 miejsce w 
świecie i jego udział w han 
dłu światowym wynosił tyl­
ko 1,5 proc. Obecnie war­
tość obrotów handlowych 
ZSRR jest 12 razy więk­
sza, dzięki czemu Związek 
Radziecki wysunął się na 
7 mieisce w handlu świa­
towym i powiększył swój 
udział w nim do 4,5 proc.

m ĘGIERSKIE przedsię- 
biorstwo handlu za­

granicznego „Komplex” wy 
datnie zwiększy w roku bie ­
żącym eksport urządzeń i 
maszyn dla przemysłu spo­
żywczego. Na liście ekspor­
towej przedsiębiorstwa znaj 
duje się m. in. nowa linia 
do przerobu pomidorów o 
zdolności przetwórczej 12— 
14 ton surowca na godzi­
nę, (tj. o wydajności 2 razy 
większej, niż dotychczaso­
we urządzenia), uniwersal­
ne linie do produkcji soków 
owocowych o wydajność' 
40—50 tys. puszek w ciągu

„JAGUARY”
NA WYŚCIG POKOJU
Zjednoczone Zakłady Ro- 

werowe w Bydgoszczy, wzo­
rem lat ubiegłych przygoto­
wują sprzęt dla naszych ko­
larzy, którzy startować bę­
dą w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju. Pracownicy zakła­
dów bydgoskich dokładają 
dużych starań, aby jak 
najlepiej wykonać rowery, 
mające naszym sportowcom 
przynieść ponownie laury.

Na zdjęciu: monter Fran­
ciszek Ratajczak wykańcza 
„zwycięskiego” „Jaguara”.

CAF — Gi!l

Bosforu na drugi przejeżdża co.powiatowych, VI Turnieju 
dnia kilkadziesiąt tysięcy u- ęzyjejn}czeg0 oraz odpo
dzi. Na szlaku przepraw two­
rzą się jednak zatory i zwią 
zane z tym opóźnienia w ko 
munikacji przynoszące poważ­
ne straty gospodarce turec­
kiej.

Skłoniło to rząd Turcji do 
rozważenia możliwości budowy 
mostu przez cieśninę, mającą 
w najwęższym miejscu 700 me­
trów, a w najszerszym 4000 
metrów. Do realizacji wybrano 
projekt firm brytyjskich.

Przeciwko budowie ‘ mostu 
opowiada sie szereg gazet 
stambulskich, inspirowanych 
przez właścicieli promów i to­
warzystwa przewozowe, czer­
piące wysokie zyski z trans- _ 
portu wodnego na trasie Eu* i 
ropa — Azja.

wiedniej propagandy i orga 
nizacji akcji letniej, czyli 
tzw. „Lata w mieście”.

Uczestnikami komisji są 
najlepsi i wypróbowani 
działacze kulturalni z ZW 
ZMS, gdańskich klubów o- 
raz środowisk powiatowych. 
Należy więc żywić nadzie­
ję, że prace poszerzonej o- 
statnio komisji ZW ZMS 
przyczynia się do należyte­
go rozwoju działalności kul 
turalnej w młodzieżowe' 
organizacji naszego woje­
wództwa.

Ot.

zmiany, kompletne wytwór­
nie konserw owocowych i 
warzywnych o wielkiej zdol 
ności produkcyjnej 15—22 
min puszek rocznie; wę­
gierską nowością eksporto­
wą są pół zautomatyzowane 
fabryki serów, które prze­
rabiają 25—50 ton mleka w 
ciągu zmiany. „Komplex” 
wyeksportuje w br. 20 ta­
kich fabryk, a ponadto 5 
wytwórni konserw owoco­
wych i warzywnych, 10 li­
nii do produkcji soków i 
6 linii do przerobu pomi­
dorów.

7 GODNIE z rozporządze- 
niem Rady • Ministrów 

Ludowej Republiki Bułga­
rii, w ’ ciągu bieżącego roku 
powstanie w tym kraju 14 
nowych fabryk przemysłu 
maszynowego. Wśród nich 
będzie m. in. zakład produ­
kujący frezarki w Chasko- 
wie. fabryka silników elek­
trycznych w Wielkim Tyr­
powie. kompresorów chłod­
niczych w Michajłowgra- 
dzie, armatury w Switosze- 
wie, maszyn rolniczych w 
Dulowie, części zapasowych 
do traktorów w Dragoma­
nie; prócz tego uruchomio­
ne będą fabryki maszyn 
melioracyjnych, piecyków 
elektrycznych, narzędzi skra 
wających i narzędzi ślusar­
skich oraz odlewnie żelaza 
i stali.

ITDZIAŁ przemysłu che- 
w micznego w globalnej 

produkcji rumuńskiego prze 
mysłu wynosił w 1938 roku 
2,7 proc., a w 1965 roku 
wzrósł do 11,5 proc. Rumu­
nia produkuje obecnie po­
nad 6 tys. rodzajów produk­
tów chemicznych. W latach 
1966—1970 piątą cześć na­
kładów inwestycyjnych na 
Przemysł pochłonie chemia

W mongolskim mieście 
Kobdo uruchomiono 

niedawno zakład remonto 
wy samochodów, wyposażo­
ny przez ZSRR. Zakład jest 
obliczony na kapitalny re­
mont 250 samochodów 1 100 
motorów rocznie.

w Kwidzynie — 7, w Lębor 
ku — 36, w Malborku — 27, 
w Sztutowie — 9, w Łapi- 
nie — 4, w Sopocie — 48 i 
w Tczewie — 6.

Tyle dokumentów na no­
we mieszkania powstało do 
15 marca br. Udzielając na 
ten temat informacji kierów 
ńik referatu Opieki nad 
Dzieckiem w Kuratorium 
Okręgowym p. J. Centkow- 
ski wyraził naszej redakcji 
podziękowanie za wspiera­
nie tej akcji.

W woj. gdańskim usamo­
dzielnia się co roku około 100 
wychowanków, z czego prawie 
1/5 stanowią sieroty — powie­
dział. — Wprawdzie rady na­
rodowe, zwłaszcza w trój mie­
ście, idą nam na rękę w przy 
dzielaniu mieszkań kwaterun­
kowych skracając np. czas o- 
czekiwania na nie, ale problem 
ten pozostaje nadal najwięk­
szą bolączką. Już - najbliższe 
lata jednak, dzięki książecz­
kom mieszkaniowym ofiarowa 
nym dzieciom, będą pod tym 
względem nieco łatwiejsze. A 
w miarę przybywania dal­
szych, trudności mieszkanio­
we dla usamodzielniających się 
będą malały.
IMIENINY RYSZARDA
A NI statystyka, ani wy- 
™ snute na jej podstawie 

wnioski, nie oddadzą pełni 
znaczenia tych wszystkich 
emocji i przeżyć, jakie nie 
sie za sobą ów ludzki gest, 
który przyjął miano patro 
natów nad dziećmi. Oto, kil 
ka obrazków z powszednie­
go dnia Domu Dziecka nr 3 
w Sopocie. Przyznajmy 
swoistego „rekordzisty”, z 
blisko 40 książeczkami mi es z 
kaniowymi PKO na koncie 
swoich wychowanków.

Jest 3 kwietnia. Wiadomo, 
imieniny wszystkich Ryszar 
dów. A wśród nich i 14-let- 
niego Ryśka J. z „3”. Chło­
pak, jak nieprzytomny. Na 
godzinę 14 zapowiedzianych 
ma gości. I to jakich! Ma­
rynarzy z okrętów ratowni­
czych Mar. Woj., jego pa­
tronów. Przyjadą z prezen­
tami dla niego, a z ciastka­
mi dla całej osiemnastki 
chłopców z jego grupy wy­
chowawczej. Pani kierowni­
czka obiecała do tej wspól­
nej, imieninowej herbatki — 
radio z adapterem i świetny 
mi płytami. Ryśkowy dyp­
lom honorowego „Wilka mor 
skiego” będącego dowodem 
przyjęcia go w czerwcu ze­
szłego roku do grona „braci 
marynarskiej”, nie został na 
papierze. Dwa tygodnie spę­
dzone latem w gościnie na 
okrętach, „prawdziwe” ma­
rynarskie ubranie, te odwie­
dziny oraz pamięć przy każ 
dej uroczystej okazji, świad 
czą o tym dobitnie.

A jeśli chodzi np. o to ra­
dio z adapterem... Zaczęło 
się od telefonu z trawlera 
rybackiego „Krater” w spra 
wie przejęcia opieki nad 
chłopcem-sierotą i wykiero- 
wania go w przyszłości na 
rybaka. W efekcie rozmów 
z p Ewa Lewicką — kierów 
niczką, załoga „Kratera” we 
szła do grona przyjaciół so­
pockiej .,3-ki”. Owocem za* 
tej przyjaźni jest m. in. ten. 
zafundowany orzez rybaków 
wszystkim dzieciom, cenny 
radioodbiornik.
SZCZERZE, Z SERCEM...
JUOTUJĘ wiadomość o 

tym, że kilkuosobowa 
grupa dzieci spędziła waka 
cje na koloniach spółdzielń* 
Marlinka” i innych zakła­

dów pracy, które podjęły 
lad nimi patronat oraz w 
obozie młodzieżowym Mar. 
Woj., że opiekunowie np. z 
Gdańskiej Stoczni Remon 
towej i Stoczni Gdańskiej 
im. Lenina przed zima za­
opatrzyli „swoje” dzieci w 
odzież i obuwie, że wspólna

choinka, paczki świąteczne i 
imieninowe a przy tym za­
interesowanie postępami w 
nauce wychowanków i ich 
zachowaniem się — to spra­
wy na porządku dziennym. 
Dowiaduję się jak wspaniale 
np. spisali się patronowie 
Basi D. z warsztatów poto­
wych lotnictwa Mar. Woj., 
którzy latem przewieźli ca­
ły sprzęt obozowy Domu 
Dziecka do Białej Góry, fa­
chowo dopomagając w rozbi 
ciu obozu i uczestnicząc w 
jego imprezach. O serdecz­
nej opiece pracowników i 
kierownictwa Zakładów 
Przem. Tłuszczowego im. 
Wróblewskiego nad Marysią 
K. — odwiedzinach jej w 
szpitalu reumatologicznym, 
informowaniu się o wyni­
kach dalszego leczenia w sa 
natorium r o nowym pomy­
śle — zakupienia dziew­
czynce maszyny do szycia. 
Rozmowę przerywa wejście 
do pokoju niebieskookiej, py 
zatej dziewczynki. Mała ści­
ska w rękach jakieś książ­
ki. Jej walizeczkę niesie 
opiekunka, z którą przyje­
chała z sanatorium w Zakro 
czynie.

HALO, MAMY 
DZIEWCZYNKĘ!

— Jolu, jesteś już na miej 
scu. Oto jej papiery —
kobieta całuje dziecko i że­
gna się z kierowniczką. 
Dziewczynka patrzy jak zni 
ka w drzwiach.« Chwilę nie 
odpowiada na pytania nowej 
pani. Ma 8 lat. Od listopada 
ub. roku była w sanatorium 
przeciwgruźliczym. Przed­
tem zmarła jej matka, a oj­
czym — nie interesujący się 
i tak nigdy dzieckiem — po 
rzucił je na łaskę sąsiadów.

Tego dnia, 3 kwietnia 
1968 roku rozpoczął się no­
wy rozdział króciutkiego ży 
cia Joli. Była dopiero w ja­
dalni i spożywała pierwszy 
w tym domu posiłek, kierow­
niczka kontynuowała ze mną 
rozmowę na temat akcji pa­
tronackiej. gdy odezwał się 
stojący na biurku telefon. 
Międzymiastowa, ze Staro 
gardu.

— Tu Rada Zakładowa PKS 
— kobiecy głos w słuchawce 
był głośny i wyraźny. — 
Chcielibyśmy ufundować ksią­
żeczkę mieszkaniowa dla któ­
regoś z waszych wychowan­
ków. Chodziłoby o chłopca, 
sierotę do 10 lat...
Pani Ewa odpowiada:

— Chłopca takiego nie mai 
my, ale za to jest dziewczyn­
ka. Właśnie dzisiaj przybyła 
do naszego Domu...

NA „DARZE POMORZA”
ÖRZERWE w wywiadzie 

skracam sobie przeglą­
daniem listy nazwisk, dzie­
ci, którym ludzie dobrej 
woli ofiarowali pomoc. Są 
tam całe rodziny. Np. ro­
dzeństwa D. — Basia. Halin 
ka i Wiesiek Opiekunowie: 
jednostka wojskow/a, spół­
dzielnia Osiedle' Mlodvch i 
MIR. Na końcu wykazu u- 
waga: 8 kwietnia — „Dar 
Pomorza” — książeczka mie 
szkaniowa PKO dla An­
drzeja W.

— Jest jeszcze jedna ksią­
żeczka — mówi p. Lewicka 
zakończywszy „pertraktacje” 
ze Starogardem. — Już ufun 
dowana, ale jeszcze nie wrę­
czona. Dziewczynce posła wdiś 
my warunek: dostaniesz, je­
śli będziesz się wzorowo za­
chowywać.
Temat nie wyczerpany. Ty 

le bowiem historii ilu boha­
terów — obdarow/anych i ob 
darowujących. Najistotniej­
sze zaś w nim jest to, że 
dzieci skrzywdzone przez 
los, najczęściej przez naj­
bliższych, odzyskują do lu­
dzi zaufanie.

Stanisława CZERSKA
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Tadeusz Link 
wypadki przy pracy

II2E lala temu, w pow. starogardzkim 1
> Był taki spektakl „Kape- 
; lussa pełnego deszczu”, kie 
■ dy to Apples — Leon Zału-
• ga, zwalający ciosem pięś-
> ci z nóg Johnny’ego — Zbig- 
l niewa Cybulskiego, rzeczy- 
» wiście „trafił w punkt”. Cy 
| bulski zaczął się obracać
> wokół własnej osi, scena 
| zaczęła mu tańczyć przed
> oczyma, Załuga nie na żar- 
! ty się wystraszył, a publika
> była zachwycona, jak to 
’ Zbyszek przekonywująco za
> grał. Nikt się nie domyślał,
I że niewiele brakowało do 
. najbardziej przelconywują- 
; cego. rzeczywistego knock-
• -outu... W „Henryku IV”, w'y 
! stawianym w Toruniu na
• dziedzińcu zamkowym, Hen- 
1 ryk Sakowicz tak dziarsko 
| natarł z mieczem na. Sta- 
! risława Michalskiego, że 
| ten... wleciał do sadzawki,
! uprzednio specjalnie przez 
1 strażaków wodą napełnio- 
, nęj, opryskując cały niemal
pierwszy rząd dostojnej wi­
downi. Premierowi widzo- 

<► wie znieśli jednak Dez 
! szemrania niespodziewany 
prysznic, jako że i sam ko- 

] [ mediant mokry wyszedł z 
<► opresji. Owże zresztą po 

zakończonym spektaklu dziel 
i ► nie się zabezpieczał przed 
[[katarem w towarzystwie co 
<► zacniejszych torunianek i 
% torunian... „Hamlet” w
♦ Brnie pamiętny został tym 
5> m. in., że Tadeusz Gwiaz-
♦ dowski drzemną! za ku]i- 
% sami, przez całą scenę po-

; tężne oddźwięki wydając 
(„co tak wciąż huczy?” — 
dziwowali się maszyniści) — 
i na swoją kwestię w czas 
obudzony, na scenie poja­
wił się z twarzą, noszącą 

_ odciśnięte ślady rękawa, na 
[ którym się byl wesparł... y

Różne bywają „wypadki 
przy pracy”. Wspominane z 
uśmiechem przez lata cale,

[ tworzą legendę teatru, zes-
• polu. Legendę, którą war- 
[ to udostępnić wszystkim te-
• atralnym kibicom, miłośni-
[ kom. Dużo w tej dziedzi-
> nie zdziałał obiektyw to- 
tografika z naszym —
,Wybrzeże” — teatrem od

[lat związanego: Tadeusza
• Linka (EFIAP). Artysta ten 
i towarzyszy każdemu wyda-
♦ rżeniu w życiu teatru i je- 
^ go zespołu, każdej wysta-
♦ wianej sztuce. Rejestruje w 
| swych fotogramach najważ-
♦ niejsze fakty tego życia, 
J ilustruje je, komentuje. Z

wyboru tych fotogramów t 
powstała interesująca wy- J 
stawa pt. „Spojrzenie na £ 
scenę”, eksponowana obec- ♦ 
nie w gmachu Teatru „Wyb % 
rzeże”. To właśnie te „wy- ♦

Sherly Kent mieszka w Stanach Zjednoczonych pod ad­
resem: Oceanside N. Y. 3389 Ocean Harbor. Kiedy Stefan 
Mokwa poznał ją w lutym 1945 roku nazywała się Srhula 
Budgor. Przypędzono ją wraz z matką Rebeką w kolumnie 
Żydówek do miejscowości Lalkowy w gminie Leśna Jania. 
Były to więźniarki obozu koncentracyjnego Stutthof Praco­
wały w jakimś majątku w Prusach Wschodnich skąd popę­
dzono je na zachód.

fiYŁA to kolumna słania- 
jących się cieni, wy­

cieńczonych do granic moż­
liwości kobiet, odzianych w 
jakieś strzępki koców i

padki”.
Spojrzenie to zajmujące, ♦ 

skłaniające do refleksji. W ^ 
pełnych wyrazu fotogra- ❖ 
mach dostrzegamy nieraz X 
te walory spektaklu, cha- 4 
rakterystyczne szczegóły, ^
które tam, na widowni, nie ♦ ..
zdążyły się utrwalić w % szmat. Wlokły się noga za 
naszej świadomości. Bo o- ♦ nogą, pomimo pópędzań wy 
biektyw ma moc z at rżymy-1 pasionych SS-manÓw Z es- 
wama tego, co migawkowe. ♦ korty. Która osłabła i za- 

„Spojrzenie na scenę” po- % trzymała się, tę zabijano wy 
maga poznać teatr i tych. ♦ strzałem. Wpędzono je do

zabudowań majątku (w bra 
mie zastrzelono dwie kobie­
ty).

co go stanowią. Na tym 
polega główny (poza wysoki 
mi walorami artystycznymi 
samych fotogramów) sens 
wystawy. Szkoda tylko, że 
w podpisach pod pracami 
uwzględniono jedynie ty­
tuły sztuk; daje się od

Tu Rebeka Budgor, po­
chodząca z Oszmiany na 
Litwie, nawiązała kontakt zczuwać brak nazwisk wyko-1 ,, , ’ “ wiązaia _ KomaKi z 

nawców. ♦ Mokwą. Pomogł jej uciec i
Laik

Teresa Lasota I 
de Hartoga.

ukrył ją wraz z córką u 
siebie w domu. Nakarmił, 
przebrał i przechował aż do 
wejścia Armii Czerwonej.

Wypada dodać do tej su­
chej relacji kilka szczegó­
łów. Przez ten rejon wyco­
fywały się różne oddziały 
niemieckie T przeczesywały 
go grupy SS poszukujące de 
zerterów i uciekinierów. Ry 
zyko, jakie przyjął na siebie 
Mokwa, było jednoznaczne. 
W razie wykrycia śmierć 
groziła i Żydówkom i ich 
opiekunowi. O jego postęp­
ku wiedzieli i pozostali Po­
lacy pracujący w majątku, 
a jednak tajemnica została 
dochowana.
W tym samym czasie inną 

grupę Żydówek pędzono 
od strony Kolonii Ostrowic- 
kiej w kierunku Skórcza. 
Eskorta SS zasłała trupami 
więźniarek szosę między ty 
mi miejscowościami. 87 
zwłok zwieźli następnie Wik 
tor Zagórski, Benedykt Pią­
tek, Alojzy Kłos, Ignac 
Neuebauer i Marian Lis i 
pochowali w lesie pod Skór 
czem, w^ miejscu wskazanym 
przez hitlerowskich opraw­
ców. Do Skórcza dotarła tył 
ko grupa około 20 Żydówek. 
Zamordowali je w tak zwa 
nej „stodole księże włóki” 
żandarmi niemieccy z miej­
scowego posterunku pod ko­
mendą Wisnera.

Z tej grupy nie udało się 
nikogo uratować. Więźniar­
ki tak były pilnowane, że 
nie można się było nawet do 
nich zbliżyć.

INNA kolumna dotarła do
* majątku Białachówek. 

Były to Żydówki, które w 
okolicach Grudziądza kopa­
ły okopy, a następnie zosta­
ły ewakuowane. I one były 
w stanie skrajnego wycień­
czenia. Dwie z nich eskorta

SS-mańska zamordowała ko 
ło majątku, a 6 w pobliskim 
lasku.

Bernard Koziński, ówczes 
ny robotnik w tym majątku 
opowiada, że udało się ułat­
wić ucieczkę trzem kobie­
tom. Były to Żydówki z Ru 
munii. Ukryto je w stodole 
i Polacy pracujący tam zao­
piekowali się nimi i prze­
chowali je aż do uwolnienia.

Grupa, z której udało się 
ocalić te więźniarki nie ode­
szła daleko. W Starej Kisze 
wie SS-mani rozstrzelali resz 
tę.

pRZYTOCZONE wyżej
* fakty znalazłem w ak­

tach Okręgowej Komisji Ba 
dania Zbrodni Hitlerowskiej 
w Gdańsku. Stanowią one 
tylko znikomy ślad pomocy 
jakiej Polacy, sami terrory­
zowani i poddani inwigila­
cji ze strony okupantów, u- 
dzielali Żydom z transpor­
tów, które przeszły przez te­
reny powiatu starogardzkie­
go. Nikt zresztą nie rejestro 
wał aktów pomocy, ani nikt 
sobie tego nie poczytuje za 
nadzwyczajną zasługę. Z u- 
ratowanych tylko Sherly 
Kent koresponduje do dzi­
siejszego dnia ze swoim wy 
bawcą.

A. BARTOSZEWSKI 
----- ©----- -

»Bohater naszich 
czasów« (»Bella«)
Radziecki reżyser Stani­

sław Rostock! przeniósł la 
ekran je<jną z nowel powieś 
ci Lermontowa „Bohater na 
szych czasów” — „Bellę”. 
Akcja dzieje się na Kauka­
zie, gdzie w zagubionej 
wśród gór twierdzy odby­
wa służbę młody oficer 
Pieczorin. Miłość jego do 
córki czerkieskiego księcia 
i pjorwanie Belli stanowią 
zawiązanie dramatu.

Film, przeznaczony głów­
nie dia młodszych widzów 
zrealizowany został w ma­
lowniczej górskiej scenerii. 
W wielu scenach występu- 
ją znakomici jeźdźcy kabar- 
dzińscy.

Wiosna w sklepach
★ Więcej samochodów, ale wciąż n mało
★ Rowery i motorowery w modzie
★ Dużo radioaparatów i... niedostatek tranzystorów
WIOSNA, a zwłaszcza ty­

godnie poprzedzające 
wyjazćy ną wakacje i urlo­
py to pora wzmożonych za­
kupów. Warto więc dzisiaj 
odpowiedzieć na pytanie jak 
w drugim kwartale br. 
przedstawiać się będzie zao­
patrzenie naszych sklepów 
w artykuły trwałego użyt­
ku.

Zacznijmy od środków tran 
sportu indywidualnego, u- 
możliwia jących wyjazd tu­
ryście na zieloną trawkę. 
Rowerów otrzymują nasze 
sklepy o ok. 8 proc. więcej 
aniżeli w analogicznym okre 
sie roku ubiegłego. Jeżeli 
jednak będą się one cieszy­
ły takim samym powodze­
niem jak w minionym sezo­
nie, to zachodzi obawa, że 
ilości te będą jeszcze nie­
wystarczające. Ponieważ co­
raz więcej amatorów znaj­
dują również motorowery, 
więc zakłady przemysłowe 
zostały zobowiązane do 
zwiększenia dostaw powyżej 
ilości początkowo planowa­
nych, tzn. zamiast 13 ty­
sięcy do 15—20 tys. sztuk. 
Pod dostatkiem będzie na­
tomiast motocykli, na które 
zresztą stale maleje popyt.

W porównaniu z pierwszy­
mi trzema miesiącami br. w 
II kwartale znajdzie się w 
sprzedaży blisko o połowę 
więcej samochodów osobo­
wych krajowej produkcji 
oraz dalsza partia wozów 
importowanych. Nadal jed­
nak w tej dziedzinie wy­
stępować będą duże braki. 
Na potrzeby prywatnej mo­
toryzacji przeznaczono bo­
wiem w pierwszym półro­
czu ok. 14 tys. samochodów 
tj. o ponad 2,5 tys. mniej 
niż w tym samym okresie 
ub. r. Zmniejszone dostawy 
samochodów osobowych wią­
żą się z uruchamianiem pro­
dukcji polskiego „Fiata” na 
Żeraniu. Trochę^ więc jesz­
cze cierpliwości, a nieba­
wem sytuacja na rynku sa­
mochodowym powinna rady­

kalnie zmienić się na ko­
rzyść.

Więcej znajduje się w skle 
pach artykułów sportowych 
i turystycznych. Ponadto 
producenci zapowiedzieli zna­
czne wzbogacenie asorty­
mentu, skierowanie do sprze 
dąży wielu nowych poszu­
kiwanych wyrobów, na któ­
re od dawna niecierpliwie 
czekają rzesze turystów.

Na półki sklepowe trafi 
też nieco więcej aparatów 
radiowych, z tym jednak że 
nadal zbyt mało może oyć 
bardzo poszukiwanych tran­
zystorów oraz małych, łat­
wych do przenoszenia, ta­
nich aparatów. Przemysł 
bowiem nadał nie zdołał 
przystosować produkcji do 
wymagań odbiorcy. Pod tym 
wzgl dem znaczna poprawa 
nastąpi w zaopatrzeniu w 
telewizory. w salonach 
ZURT-u nie powinno za­
braknąć skrzynek z ekrana­
mi o różnych wielkościach.

I jeszcze \ o lodówkach, 
które cieszą się szczególnym 
zainteresowaniem kupują­
cych, właśnie o tej porze 
roku. W sumie dostawy bę­
dą zwiększone o ok. 9 proc., 
przy 1 czym niektórych ty­
pów jak np. lodówek „Po­
lar” będzie pod dostatkiem, 
a być może nawet w nad­
miarze, innych zaś zabrak­
nie. Nie najlepiej to świad­
czy o naszych producentach, 
którzy wytwarzają wyrooy 
„sobie a muzom”, nie dba­
jąc o potrzeby i zaintereso­
wania nabywców.

Ta ostatnia uwaga odnosi 
się Drawie do całego prze­
mysłu produkującego arty­
kuły trwałego użytku. Po­
stęp w dziedzinie zmian 
asortymentowych i poprawy 
jakości jest daleko niewy­
starczający, pomimo że na­
stępuje ciągła znaczna po­
prawa w zaopatrzeniu na­
szych sklepów. Potrzebę głę­
bokich zmian w strukturze 
produkcji rynkowej szero­
ko postulowano na X Ple­
num KC PZPR. Uchwały te­
go Plenum powinny stale 
znajdować się w centrum 
zainteresowania i w szero­
kiej realizacji krajowych 
wytwórców.

Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi 
w Gdańsku, ul. 3 Maja 8
ogłasza publiczną sprzedaż

ŹREBAKÓW I KONI ROBOCZYCH
w PGR Klecewo, pow. Sztum

w dniu 17 kwietnia 1968 r. (środa) 
oraz w dniu 19 kwietnia 1968 r. (piątek) 

w Kluczu PGR Charbrowo, pow. Lębork
Godzina rozpoczęcia sprzedaży 9.
.______________________________ 2325-K

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ w trójmieście, 
kupię. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod 
G-2396.

MOTORYZACYJNE
„JAWĘ” 250. stan pierw­
szorzędny — sprzedam. 
Telefon 21-55-49. S-520
„P-70” _
22-19-39.

sprzedani. Tel.
___________________   S-355
„SYRENĘ” 104. nową — 
sprzedam. Elbląg, telefon
SL00._____  E-1133
SHL 175, mało używany, 
kaski, kombinezon, sprze­
dam. Oliwa, Abrahama »2.

G-2391

kmdr ppor. 
KAZIMIERZOWI 

ŁOPACItfSKIEMU

wyrazy gorącego współ­
czucia z powodu bole­
snej straty

WIESŁAWY
składa

kadra oraz pracow­
nicy cywilni Jedno­

stki Wojskowej nr 5405 
G-2768

„MERCEDES” 190, benzy­
nowy, pilnie sprzedam.
Teł. 41-89-85.________ G-2390
„SYRENĘ” 103, stan do­
bry — sprzedam. Wiado­
mość: tel. 31-58-11, w godz.
17—19.________G-2394
„SIMCA-Aronde” 1300. w 
idealnym stanie — sprze­
dam. Gdynia-Witomino — 
Bursztynowa 13, po 16.

S-370

LOKAL E
SOPOT centrum: 3 poko­
je. kuchnia, łazienka, eta­
żowe, telefon, zamienię 
na 2 pokoje z wygodami, 
samodzielne. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdynia pod 
S-361.

W y r a zy głębokiego 
współczucia Koledze

WIKTOROWI
KRASNOWSKIEM17

z powodu zgonu

zony
składa

Rzemieślnicza Spół­
dzielnia Zaopatrze­
nia i Zbytu „.Spój­
nia” w Gdańsku 

__________ G-2728

ZAMIENIĘ 2,5 pokoju W 
centrum Gdyni, na pokój 
z kuchnią i kawalerkę, 
również w centrum. Ofer­
ty: Biuro Ogj-oszeń, Gdy­
nia pod S-357.

NAUKA

STUDENT PG udzieli ko­
repetycji z matematyki. 
Tel. 29-02-83, godz, 18—20.
______________________ G-2393
ANGIELSKIEGO wyucza 
długoletni nauczyciel. Gdy 
nia, Zygmuntowska 4—7 
(naprzeciwko kina „War­
szawa”). S-351

JWÖZEK spacerowy. no- 
Iwoczesny — sprzedam. 
Gdańsk — ul. Siennicka 
46—4, godz. 17—19. G-2397
RÓŻE — krzewy wielko­
kwiatowe, sprzedaż od 
godz. 9—18: Oliwa, ulica
Polanki 58, tel. 41-53-41.
__________  G-2481

MAGISTER Uczy mate­
matyki, fizyki (lekar­
skiej), elektrotechniki. — 
Zgłoszenia: Parnawski —
Gdynia, Powstania Wlkp. 
68-B—10. G-2307

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław — skórne — wene­
ryczne — Wrzeszcz, Mar­
chlewskiego 13. przy dwór 
CU, tel. 41-06-97. G-1732

KROWĘ trzyletnia, cielną,
sprzedam. Kack Wielki —
ui._Żniwnal____  S-3S4
PASIEKĘ 20 uli warszaw­
skich i kamerę filmową 
iPENTAKA 8-B — sprze- 
| dam. Wrzeszcz. Sobótki
116,_Łuk aszjr.v ic z. S-367
NUTRIE — szafiry, sprze­
dam. Gdynia-Witomino — 
Bursztynowa 13. po 16.

S-389

SPRZEDAŻ
WÓZEK dziecięcy, głębo­
ki nowoczesny, sprzedam. 
Wrzeszcz. Fiszera 6—1.
2 fotele, fikusa — 
sprzedam. Tel. 22-12-43.
_________  S-3R2
WÓZEK nowoczesny, stan 
dobry, sprzedam. Nowy 
Port. Wyzwolenia 50. kl B 
m- 3. G-2395

WÓZEK spacerowy, zagra 
niczny — sprzedam. Gdy­
nia, Czerwonych Kosynle-
rów 53-11.____________ s-ari
ROWER damski „Mifa” — 
stan idealny. okazyjnie 
sprzedam. Tel. 22-12-95.

S-372
tapczan, fotele, stolik, 
stan dobry — sprzedam. 
Oliwa-Przymorze, Czerwo­
nego Sztandaru 88 a—37.

• G-2392

ROŻNE

NAPRAWA sprzętu elek­
trotechnicznego gospodar­
stwa domowego i instala­
cji u klienta. Telefon 
21-93-78,_______ S-3S0
POGOTOWIE TELEWIZYJ 
NE Sylwester Ryszka — 
tel. 22-13-47. S-191

przetarg? i I. 5 cytacje

Dnia 9 kwietnia 1968 roku zmarł w wieku lat 79 
drogi mąż. ojciec, teść i dziadek

S. t P.
JÓZEF WALCZAK

od 1922 r. związany z Wybrzeżem, pracował na od­
powiedzialnych stanowiskach w kierownictwie 
budowy portu Gdynia, Urzędzie Morskim jako 
pierwszy kierownik Zarządu Nabrzeży, Żegludze 
Śródlądowej, przedsiębiorstwie „Portorob”, ostat­
nio w Centrali Ogrodniczej jako emeryt, czynny 
społecznie do ostatnich dni, odznaczony Krzyżem 
Niepodległości; Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 

1000-Iecia
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy szpitalnej w 

Gdyni 111 bm. o godz. 12. Pogrzeb na cmentarzu 
w Orłowie w tym samym dniu o godzinie 13..

O czym zawiadamia w głębokim smutku
rodzina

S-615

Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego w Szczecinie, 
ul. Hutnicza 1 ogłasza przetarg na wykonanie nastę­
pujących urządzeń: 1. Stanowisko do prób zaworów 
sprężonym powietrzem kpi. 12, 2. Okrętową nasycał-, 
nia ONLE-1500 kpi. 6, 3. Stanowisko do remontów 
i prób elektrycznych przyrządów pomiarowych i sel- 
synów kpi. 6, 4. Blok do prób maszyn elektrycznych 
kpi. 6. 5. Stanowisko do remontu i prób aparatów 
elektrycznych kpi. 6, 6. Stanowisko do prób siłowników 
kpi. 6, 7. Stanowisko do prób pomp hydraulicznych 
kpi. 6, 8. Stanowisko do prób zaworów rozruchowych 
kpl. S, 9. Wciąg jezdny z napędem elektrycznym typ 
J 0,5 kpi. 6, 10. Wciąg jezdny z napędem elektrycz­
nym typ J 1,5 kpi. 30. w przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Szczegółowych informacji udziela dział kooperacji 
wyrobów metalowych tel. 302-408. Oferty należy skła­
dać w dziale planowania i ekonomiki zaopatrzenia 
pok. 28 w terminie do 14 dni od daty ogłoszenia prze­
targu. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28. 4. 1968 r. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
Uzasadnienia. 2381-K

KOMUNIKATY
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Gdańsku podaje 
do wiadomości pracownikom, że dokonała podziału 
czystej nadwyżki bilansowej wypracowanej za rok 
1967. Listy z nagrodami do wglądu w budynku spół­
dzielni w Gdańsku-Wrzeszczu, przy ul. Grunwaldz­
kiej 139 I piętro. Ewentualne reklamacje należy skła­
dać pisemnie do działu ekonomicznego w terminie do 
dnią 12 kwietnia 1968 r. Zarząd zastrzega, że po upły­
wie tego terminu żadne reklamacje nie będą uwzgled. 
ulane. 2360-K

Dyrekcja Zespołu Szkół zawodowych CZSP w Gdań- 
sku-Wrzeszczu, ul. Dzierżyńskiego 7 zawiadamia, że 
naboru do klas I Technikum Chemii Tworzyw Sztucz­
nych nie będzie przeprowadzała. Przyjmuje się zapi­
sy do klasy I 5-letniego Technikum Meblarskiego po 
8 klasach szkoły podstawowej na rok 1968—69. 2382-K

MPGK Zakład Wodociągów i Kanalizacji w Sopocie 
zawiadamia miesizkańców oraz zainteresowane insty­
tucje, że w dniach 16—18 kwietnia br. nastąpi znaeznv 
spadek ciśnienia wody w dolnej strefie miasta tj. od 
ul. 20 Października do morza oraz w Kamiennym Po­
toku. Spowodowane to będzie planowymi robotami 
konserwacyjnymi na ujęciach zasilających tę strefę.

2441-K

PRACOWNI ry P (>" / IK ! W A \ |

Stocznia Gdańska im. Lenina w Gdańsku zatrudni 
natychmiast robotników wykwalifikowanych w zawo­
dach: spawacz elektryczny, monter kadłubowy mon- 
iFi ruroc’‘ł8ów. stolarz okrętowy, malarz okrętowy, 

elektromonter, manewrowy, ślusarz wyposażenia oraz 
robotników niewykwalifikowanych do pracy przy ma­
lowaniu i konserwacji statków. Praca w svśtem!e 
akordowym na. statkach. Wynagrodzenie: według u- 
kładu zbiorowego prascy dla Pracowników przemysłu 
metalowego. Uprawnienia: zamiejscowym (samotnym) 
zapewnia się zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
lub na kwaterach prywatnych. Po okresie roku pra- 

przysługuje deputat węglowy oraz udział w zys­
kach funduszu zakładowego. Na terenie stoczni czyn­
ne sa bary i stołówka — odpłatnie. Warunek przyję- 

dobry stan zdrowia (wzrok, słuch). wiek od 
18 do 45 lat; wymagane dokumenty: dowód osobisty 
I książeczka wojskowa, świadectwa szkolne, świade­
ctwo pracy z ostatniego zakładu, zgłoszenia przyj- 

1 udziela informacji biuro przyjęć Stoczni 
Gdańskiej tm. Lenina w Gdańsku, ul. Jana z Kolna 
31, telefon 37-20-28. w godzinach od 7 do 14 Na llstv 
me odpowiadamy. 1842-k

Zarząd sp-ni „Labor” w Gdyni zaangażuje natych­
miast repasaczkę. Warunki płacy do uzgodnienia. 
Zgłoszenia należy kierować na adres Sp-nia Pracy 
„Labor” w Gdyni, ul. Warszawska 70, tel. 29 -54-72.

2332-K
Szpital Specjalistyczny w Gdyni-Grabówku zatrudni 
z dniem 1 maja 1968 r. główną księgową. Wykształ­
cenie średnie i praktyka. Warunki płacy i pracy do 
omówienia w sekcji kadr Wydziału Zdrowia i OS 
Prez. MRN w Gdyni, ul. 22 Lipca 44. 2331-K

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych w Gdańsku- 
- Wrzeszczu, ul. Jaśkowa Dolina 26 zatrudni zaraz: 
techników elektryków, monteTÓw elektryków, robot­
ników niewykwalifikowanych. malarzy-konserwato- 
row operatorów na kooarki jednonaczyniowe z up­
rawnieniami. Biiższveh informacji udziela dział kadr 
zakładu, teł. 41-10-61. 2322-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
, „ me' poczta Łobez, powiat pucki telefon Łebcz.

^trudni na sezon letni od dnia 1 czerwca 
90S roku do dnia 15 września 1968 roku IB kierowni­

ków sklepów do miejscowości Jastrzębia Góra, Kar­
wia._ Ostrowo, ajenta do sprzedaży lodów „Calypso”, 
3 a tentów do sprzed a źv warzyw i owoców miejsc. 
KarW,a Jastrzębia Góra, 2 szefów, kuchni do miejsc. 
( nbpnwo, Jastrzębia Góra. 2 kucharzy, 2 kalkulato- 
rów-rozbczemowców, 14 kelnerów do miejsc. Chłapo- 
wo, Jastrzębia Góra. Warunki pracy i płacy do uz- 
godmenią w zarządzie GS. ' 2304-X

Wojewódzka Stacja Kwarantanny i Ochrony Roślin w
Gdańsku, ul. 3 Maja 9 p. 24 zatrudni pracownika ad­
ministracyjnego ze znajomością maszynopisania i 
prowadzenia sekretariatu. Warunki do uzgodnienia na 
miejscu. 2291-K

Katedra Chemicznej Technologii Nieorganicznej i a-
nalizy Technicznej politechniki Gdańskiej zatrudni 
inżyniera lub technika elektronika ze stażem, do 
prac badawczych — informacje pokoi nr 40 gmach 
Cnemu a — Politechnika Gdańska, codziennie oprócz 
sobót w godz. 10—14.00 , 2318-K

Oddział Tow.-Sped. Państwowej Komunikacji samo­
chodowej w Gdańśku-Oliwie, ul. Kołobrzeska 28 za­
trudni zaraz kierownika sekcji księgowości finanso­
wej wymagane wykształcenie średnie lub wyższe 
oraz kierowców operatorów z uprawnieniami. Obo­
wiązuje skierowanie z Wydziału Zatrudnienia. Wa- 
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 2350-K

Spółdzelnia Inwalidów im. „Obrońców Helu” w Gdań­
sku-Wrzeszczu. ul. Chodowieckiego 6, tel. 31-10-38 za­
trudni zaraz: technika budowlanego na stanowisko 
kierownika zakładu montażowego, technika budowla­
nego względnie drzewiarza ze znajomością kosztory­
sowania i rozliczeń materiałowych — na stanowisko 
technika do spraw produkcji w zakładzie montażo­
wym, technika-mechanika ze znajomością kalkulacji 
I rozliczeń materiałowych — na stanowisko technika 
do spraw rozliczeń. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w zarządzie spółdzielni. Pierwszeństwo w za­
trudnieniu maja inwalidzi. 2316-K

Panstwowe Gospodarstwo Rolne Mątwy Duże, pow. 
malborski zatrudni traktorzystę z rodziną z 5-letnią 
praktyką oraz 2 rodziny do prac polowycb co naj­
mniej dwie osoby do pracy. Wynagrodzenie wg UZP. 
Mieszkanie zapewnione, tel. Miłoradz 23. Stacja kol. 
wąski for Mątwy Małe. 2317-K

Fabryka Pomocy Naukowych w Kartuzach zatrudni 
zaraz stolarzy względnie przyuczonych w zawodzie 
stolarza oraz robotników niewykwalifikowanych do 
działu transportu, zgłoszenia przyjmuje oraz udziela 
Informacji dział adm.-gosp. fabryki — Kartuzy, 
ul. Gdańska nr 41. telefon 336-337. 2231-k

III Miejska Przychodnia Obwodowa, Gdynia-Grabó- 
wek, ul. Czerwonych Kosynierów 112, zatrudni zaraz 
technika dentystycznego. Tel. 21-82-23, 2333-K

Techniczna Obsługa Samochodów Okręgu Gdańskiego 
w Gdyni. ul. Czerwonych Kosynierów 189, tel. 21-39-91 
zatrudni natychmiast: głównego księgowego, kierow­
nika działu handlowego, kierownika stacji obsługi nr 

6 w Gdańsku-Oliwie, 3 techników samochodowych do 
działu zaopatrzenia i kontroli technicznej, technika 
ekonomistę do prowadzenia zespołu inwentaryzacji 
oiągłei oraz monterów samochodowych i blacharzy* 
-spawaczy. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego.

2335-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Gd. Wrzeszcz, 
ulica Zawiszy Czarnego" 17 zatrudni zaraz zastępcę 
Kmr. dz. zatrudnienia i plac. Wymagane wykształce­
nie wyższe lub średnie i wieloletnia praktyka, star­
szą księgową do działu księgowości finansowej, kie­
rownika obiektu na teren budowy Kwidzyń. Wyma­
gane wykształcenie wyższe jub średnie techniczne o- 
raz uprawnienia budowlane. Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia w dziale organizacji (kadry) p. 217.

____________  2354-K

Dyrekcja Państwowego Gospodarstwa Rolnego Gro­
chowo T, pow. Nowy Dwór Gd... p-ta Rybina, teł. 
13 szkoła 8-klasowa j sklep na miejscu — zatrudni 
natychmiast traktorzystów do prac Polowych i w 
transporcie. 2362-K

Zakłady Mechaniczne „Prozamet-Bepes ’ w Gdańsku- 
-Letnicy. ul. Wielopole nr 7 — tel. 31-36-6! zatrudnią 
zaraz _ elektryka-konserwatora urządzeń elektrycznych 
w dziale głównego mechanika z aktualną IV grupą 
SEP oraz ślusarza narzędziowego. Wynagrodzenie 
zgodne z układem zbiorowym pracy dla przemysłu 
metalowego do omówienia na mieiscu. 2365-K

Hotel „Orbis — Monopol” zatrudni kierownika baru.
____________ 2366-K

Zarząd Portu Gdańsk zatrudni zaraz: magazynierów, 
ustawiaczy — manewrowych z uprawnieniami, straża­
ków, strażników, robotników przeładunkowych. Wy­
nagrodzenie wg zasad zbiorowego układu pracy obo­
wiązującego pracowników zarządu Portu Gdańsk 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr i szkolenia zawo­
dowego. Gdańsk-Nowy Port, ul. Oliwska 35. pokól 3 
w godz. 7 15—15.15 na podstawie skierowania z Wy­
działu Zatrudnienia Prezydium MRN, Gdańsk ul 
Kramarska 1. 2368 K

„DZIENNIK BAŁTYCKI" Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY' centrale ~ 31-50 4) sekretar'a redakcji si-Sd «1 dzieł mięt*.,, «1 ** 17 m
1 izczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-28-51. Inne działy łączy centrala. Red. nocna 31 35 66 Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7 tel si ri anZV* 81 63-28 dział terenowy 31-18-87. sekretarz redakcj, i, ,, 34 -w,,«
ul. Grunwaldzka 31, tel. 20 95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w «kładzie; Wacław Hyra - redaktor naczelny Wł Mroczkowski i ier*„ mm!!♦ świętojańska 8, lal « 54 72 ■ ODD/lAf REDakÓi w fi m a/ ” 
M. Truskolaska ■ Nakładem Gdańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „PRASA’. M Wszelkich iniormsiu ZniL V Matuszkiewicz - zastępcy red naczelnego. W Mężnick! - sekreten rećakrll r Bn ^Jł
Zakładów Graficznych RSW. -PraM” w Gdańsku. « zam. €64. E-| ” * WftzeULiCÜ informacji w rorawle warunków prenumeraty udzielają placówki „Ruchu" i urzędy pocztowe. ■ Skład ! (Kt PrwiwvcA

i



BAŁTYCKI 87 firswj

Za trzy dni święta...
Handlowe „żrfiwa” w peł-|zaopatrzeniowcy „W-O” do­

na. Nie narzekają na brak składnie spenetrowali woje- 
klientów ani sklepy z arty-j wództwa: warszawskie, poz- 
kułami ' przemysłowymi anilnańskie, łódzkie, bydgoskie 
spożywcze. Z kolei klienci!i udało im się zakupić po- 
nie mają zbytnich powodówJszukiwany towar.
do narzekań na zaopatrzenie 
W towary typowo świątecz­
ne. Miejski Handel Mięsem

Nie powinno więc zabrak 
nąć sałaty, czy zielonej pie­
truszki. W sklepach „W-O”

przygotował sporo różnych] ukaże się też więcej rzod 
wędlin,-mięsa, drobiu w ilo-jkiewk'i i szczypiorku. Z o- 
ści takiej samej iak w roku'wocow handel proponuje

- ' - ..:; -V,
..... ,--

^ . . . •. ' wt**

ubiegłym. A trzeba pamię­
tać, że w tamtym roku 
przed Wielkanocą w wielu 
sklepach mięsnych Gdyni i 
Gdańska nie sprzedano wszy 
stkiego towaru, czyli było 
go naprawdę pod dostat­
kiem.

O odpowiednie zaopatrze­
nie sklepów spożywczych 
postarał się WPHS, zawcza­
su realizując zamówienia na 
zwiększone ilości artykułów 
podstawowych (mąka, -cu­
kier, tłuszcze roślinne ftp.) 
oraz przyprawy do ciast, 
kompoty, przetwory owoco­
we dtd.

Gdańskie Przedsiębiorstwo 
„Warzywa - Owoce” oferu 
je swym klientom „zimowe 
remanenty” czyli warzywa 
z kopców, a także nowalij­
ki. O nowalijki teraz — z 
uwagi na ostatni okres chło 
dów — niie było łatwo, lecz

DO 8-klasśstów i ich rodziców

Lepiej wcześniej dokonać
właściwego wyboru

PRZYPOMNIJMY raz Je-

o łymłl
VIF 5IP|iC^ iiiś&aśspigtt

DZIŚ W TR0JMIEŚCIE
O godzinie 19 w Domu Han­

dlowca (Gdańsk, ul. Świerczew­
skiego 35) — spotkanie z cyklu: 
„Wybrane zagadnienia prawa 
pracy”. Temat: „Obowiązki
stron wynikające z umowy 
o prace”.

W „Piwnicy budowlanych” 
(Gdańsk, Wały Jagiellońskie 18, 
o godz. 19 — uroczyste zakoń­
czenie X jubileuszowego Rajdu 
na Raty. Zapraszają „Bąbelki”. 
W programie: podsumowanie
wyników oraz wręczenie upo­
minków i dyplomów.

12 BIEŻ. MIEŚ....
;..biuro oddziału miejskiego 

Zjednoczonego Związku Emery 
tów, Rencistów i Inwalidów w 
Ćłdańsku będzie nieczynne.

JUŻ PRZYJMUJE SIĘ...
...zapisy dzieci na rok szkolny 

1968/69 W Państwowej Szkole 
Muzycznej im. St. Moniuszki w 
Sopocie do klas: skrzypiec, for 
tepianu, wiolonczeli, akordeonu, 
klarnetu i fletu. Bliższe infor­
macje w Sekretariate szkoły, 
Sopot, ul. Obr. Westerplatte 
18/20 (teł. 51-26-28).

„BĄBELKI”..;
-...zawiadamiają o możliwości 

udziału w Wiosennym Obozie 
Wędrownym, w dniach 13—14 
bm. Zapisy dziś, tj. 10 bm. w 
godz. od 19' do 21 w „Piwnicy 
Budowlanych” (Gdańsk, Wały 
Jagiellońskie 16).

szcze podstawowe lie*- 
by: tego roku w woj. gdań­
skim mury szkolne opuści 
28.380 . absolwentów szkół 
podstawowych. Zapewnia sie 
dla nich (oraz dla tych 
którzy przybywają z in 
nych województw i tych, 
którzy w latach poprzed­
nich nie dostali sie do 
szkól) 28.460 miejsc w li­
ceach ogólnokształcących 
technikach, zasadniczych 
szkołach zawodowych, szko­
łach międzyzakładowych i 
przyzakładowych, oraz szko 
łach przysposobienia rolni­
czego. Circa 10 tys. miejsc 
przypada na licea i techni­
ka.

Nasuwa się stąd logiczny 
wniosek: praktycznie co
trzeci 8-klasista ma szanse 
dostania się do liceum ogól 
nokształcącego lub techni­
kum. Zatem — musi ist­
nieć sito. które będzie na­
turalna eliminacją, gwaran­
tującą. by miejsca w tych 
szkołach zajęli ci najlepsi 
w technikach obowiązywać 
bedzie erzaroin elimlnacyj- 

wciąż jeszcze bardzo smacz-in^* Podobnie w liceach 
ne jabłka, pomarańcze i cyjf^n°k5ztałcąeych. Jest to 
tryny. Ukazały się również” 
banany. Niestety podaż nie 
zaspokoi zapotrzebowania, 
za co nie wińmy handlów 
ców trójmiasta. Po prostu 
ostatni transport tych impor 
towanych owoców nie był 
zbyt duży, a przecież trzeba 
je dostarczyć również do 
sklepów w całym kraju we 
wszystkich województwach 

Fot. Wł. Nieżywiński

konieczne, skoro sytuacja 
kształtuje się tak, iż no, do 
technikum na jedno miejsce 
zgłasza się 4 do 10 kandy­
datów. Powoduje to, iż w 
szkołach zawodowych na­
stępuje zachwianie równo­
wagi, tylko w kierunku... 
przeciwnym: bywa, że na 
niektóre oddziały dysponu­
jące 40 miejscami zgłasza 
się tylko 3—4 chętnych.

Do czego taka sytuacja 
prowadzi? Do tego, że wo­
bec ścisłego (i rygorystycz­
nie przestrzeganego) limitu 
miejsc w technikach droga 
eliminacji trafia tylko pe­
wien odsetek, a ci, co „od­
padli” dopiero później szu­
kają możliwości nauki w 
zasadniczych szkołach za­
wodowych. Dzieje się to 
niekiedy w spóźnionym ter­
minie, bywa, że i tu trzeba 
w końcu stosować jakiś od­
siew. Bo: w ZSZ nie obo­
wiązuje egzamin wstępny 
ale skoro zdarzy się tak, że 
Jakiś jeden kierunek spe­
cjalności jest w II terminie 
nadmiernie „okupowany” 
?rzez tych, co odeszli od 
wrót technikum czy LO 

przeprowadzać kontrolę podob- ‘ trzeba i tu eliminować, sto­
sując jednak w pierwszym 
rzędzie zasadę pierwszeń 
«twa zgłoszeń.

Zmierzamy do tego, że 
poebopność decyzii absol­
wentów 5 ich rodziców „n<? 
siłę” usiłuGcyeh ‘dziecko 
ulokować w szkole gdzie 
nie ma szans sie dostać 
■'ze względu na nD.*mierp< 
wyniki dotveh czasowej na 
uki, brak uzdolnień w o 
kreUonvm kierunku) powo 
dum przypadkowość osta 
tocznych decyzji, niemoż­
ność przemyślanego wybo­
ru, dezorganizacje 1... za* 
wodv. rozgoryczenie.

Chodź! nam więc o to. by 
Już teraz rodzice ! absolwen 
cl 8 klas realnie, spokojnie 
rozważyli szanse, zasiekali in- 
formacjf na temat możliwo­
ści nauk? w szkołach. edzh 
te szanse istnieją. Trzeba 
by realizm noczneip odpowie

0 pewnej poczekalni...
Właściwie temat to .już nie­

zupełnie „dziewiczy”, jako, że 
przed rokiem był porusza­
ny na tym właśnie miej­
scu. Dotyczy sprawy, z rztędu 
małych, ale nie nieistotnych — 
wyglądu poczekalni PKP na 
przystanku kolei elektrycznej 
„Stocznia Gdańska”. Powybija 
ne szyby, drzwi zwisające na 
połamanych zawiasach, pognie­
cione papiery, sterty niedopał­
ków. oto, co składa Się na ten 
ponury przybytek.

Trudno za to winić tylko i 
wyłącznie administrację PKP. 
To niefrasobliwi użytkownicy 
doprowadzili poczekalnię do te 
go opłakanego stanu, ale ocze­
kiwanie na dalszą dewastację 
to też nie metoda. Trzeba po 
prostu częściej niż dotychczas

nych obiektów, a wymieniony 
doprowadzić do porządku.

(ad)

ECto wldzi&f
ten wypalelc?
11 marca br., ok. godz. 11, 

na ul. Kościuszki we Wrzesz­
czu samochód ciężarowv mar­
ki „Żuk” (nr rej. GK-7213) po 
trącił ELŻBIETĘ LEBlNSKĄ. 
E. Lebińska odrzucona _ przez 
„Żuka” na lewą stronę jezdni, 
wpadła na bok nadjeżdżające­
go samochodu ciężarowego 
marki „Star” (nr rej. GS-5943). 
W wyniku ciężkich obrażeń 
ciała Elżbieta Lebińska zmarła.

Wydział Kontroli Ruchu Dro 
gowego przy KM Mo w Gdań 
sku prosi świadków wypadku 
o zgłoszenie się do Komendy 
Miejskiej MO (ul. Świerczew­
skiego 27, pok. 5) w godz. od 
8 do 16.

dzialności źa losy własnego 
dziecka przeważyły nie zaw­
sze zdrowe i uzasadnione am­
bicje. W ustroju, gdzie pra 
ca jest najwyższą wartością 
winno sie myśleć kategoria 
mi realizmu: trzeba zapew­
nić dziecku zawód, w któryn 
zawsze i wszędzie znajdzie 
ono w przyszłości prace. Do 
tyczy to szczególnie dziew­
cząt, które uparcie trzymaj? 
się tradycyjnie „kobiecych’ 
zawodów, z oporami wybie 
rają kierunki techniczne,

Ale rzecz ciekawa: an­
kiety przeprowadzone wśród 
dziewcząt pracujących jur 
w fabrykach na stanowi­
skach elektryków, ślusa­
rzy, frezerów itp. dostar­
czyły wiele ciekawego 2 
socjologicznego punktu wi­
dzenia materiału: ogólny
ton wypowiedzi świadczy 
iż ankietowane są zadowo­
lone, znalazły właściwe 
miejsce w życiu, ich pozy­
cja w zakładzie, stosunek 
współtowarzyszy pracy — 
iak najbardziej pozytywnie 
oceniają, widzą przyszłość 
w jak najlepszych barwach 

Przeciwstawiamy te twie: 
dzenia tym którw wolą b' 
młoda dziewczyna lepie 
nigdzie sie nie uczuła, ni 
miała zostać wykwalifiko­
wanym, zawsze poszukiwa 
nym robotnikiem. Z ta kieł 
to rodzin rekrutują sie póź
fpp* V*. n f 1r*
trudnienia, w 80 procentach 
jako siły niewykwalifiko

cie zapotrzebowani naszej 
uspołecznionej gospodarki 
na: kierowców, frezerów,
elektryków, tokarzy (kobiet,
oczywiście).

Raz więc jeszcze powra­
camy do tego, że trzeba, by 
dzieci i rodzice dokonywali 
świadomego, rzeczowego wy 
boru przyszłego zawodu. 
Jeżeli sami nie jesteśmy 
w stanie tego dokonać — 
pomogą wychowawcy we 
wszystkich szkołach, pomo­
gą paradnie psychotechnicz­
ne, Wszędzie tam znajdzie­
cie aktualny szczegółowy 
informator kuratorium, mó­
wiący o tym, gdzie, na ja­
kich warunkach przyjmowa­
ni są kandydaci do szkół.

Ä jest w czym wybierać: 
szkojy zawodowe naszego wo­
jewództwa posiadają około 
70 kierunków i specjalności. 
Trudno uwierzyć, by nie zna­
lazł każdy coś dla siebie — 
pod warunkiem, że odpo­
wiednio wypośrodkujc: mię­
dzy własnymi marzeniami, a 
realnymi możliwościami — 
stwarzanymi przez państwo,

E.

I MIEJSCE
we współzawodnictwie wojewódzkim
— zobowiązuje gdyńską PSS
do jeszcze większej operatywności

tykułów z bonifikatą, co
się oddziałowe zgroma­

dzenie przedstawicieli gdyń­
skiej PSS „Społem”. Ocenio­
no na nim działalność usłu­
gowo-produkcyjna spółdziel­
ni za ubiegły rok. Ocena ta 
wypadła zadowalająco, o 
czym świadczy też przyzna­
nie oddziałowi w Gdyni I 
miejsca we współzawodni­
ctwie wojewódzkim za 
działalność operatywną w 

h pierwszym i drugim półro­
czu 1987 r. Dużym wyróż­
nieniem jest także uzyska­
nie II miejsca za działal­
ność społeczno-wychowaw­
czą.

Sukcesy te gdyńska PSS 
zawdzięcza przede wszyst­
kim — rzecz zrozumiała — 
ofiarnej załodze. Dzięki jej 
pracy zadania planowe ob­
rotu towarowego wykonano 
w 101,42 proc., przy czym 
osiągnięto 588.550.000 zł ob­
rotu, a więc nastąpił wzrost 
o 107,57 proc. w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Du­
ży wpływ na zwiększenie 
obrotów miało wprowadze­
nie sprzedaży niektórych ar-

Kurs szkoleniowy aktywu
studenckiego IMS i ZSP
9 bm. rozpoczął się 3-dnio

wy kurs aktywu studenckie 
wane, dla których nie znaj-'f? ZMS i ZSP. W kursie
duje się pracy, choć wg bierze udział przeszło 300
Urzędu Zatrudnienia Pre-!®1°^; Przewodniczący kół
zydium WRN w Gdańsku — 
tylko w ub. roku średnio 
miesięcznie nie wykorzy­
stywano 3.200 zgłoszonych 
miejsc pracy dla kobiet. Bo 
te miejsca to właśnie odbi-

Ha Centrum
Zdrowia Dziecka
Zakłady pracy, organizacje 

społeczne, młodzież szkolna 
i indywidualni mieszkańcy 
trójmiasta biorą coraz szer­
szy udział w akcji bu­
dowy Pomnika — Centrum 
Zdrowia Dziecka. Ostatnio 
otrzymaliśmy meldunek od 
dyrekcji i samorządu robot 
niczego Zakładów Rybnych 
w Gdańsku, że załoga zakła 
dów postanowiła przekazać 
na budowę Centrum Zdro­
wia Dziecka kwotę 2.000 zł.

Pracownicy Okręgu Cen­
trali Spółdzielni Ogrodni­
czych w Gdańsku wpłacili 
na konto CZD 798 złotych, 
wzywając jednocześnie do 
udziału w ogólnokrajowej 
zbiórce inne zakłady pracy z 
terenu woj. gdańskiego.

Samorząd Szkolny i Ra­
da Szczepu ZHP przy Szko­
le Podstawowej nr 7 w So­
pocie przekazały na budowę 
Pomnika — Centrum Zdro­
wia Dziecka 2.800 zł, zebra­
ne z dobrowolnych składek 
Uczniowie klasy Ilia Szkoły 
Podstawowej nr 51 w Gdań 
sku przy ul. Rycerskiej ze­
brali i wpłacili na konto bu 
dowy CZD kwotę 89 zł 75 gr.

Kto następny?

ZMS oraz aktyw wydziało­
wy i uczelniany obu orga­
nizacji. Tematyka kursu o- 
bejmuje aktualne problemy 
polityczne i ideologiczne.

Sekretarz . KW PZPR Ta­
deusz Wrębiak omówił cha­
rakter i rodowód obecnej 
opozycji politycznej w kra­
ju i jej powiązania z anty­
komunistycznymi ośrodkami 
dywersji politycznej i ideo­
logicznej • za granicą.

Dr Wiesław Mysłek, pra­
cownik -naukowy Centralnej 
Szkoły Partyjnej przedsta­
wił „Platformę ideologiczną 
rewizjonizmu w naukach 
społecznych, zwłaszcza w 
filozofii i socjologii”. Dr Ry 
szard Maj, redaktor naczel­
ny ^ „Tygodnika Morskiego” 
omówił „Wybrane problemy 
rewizjonizmu z teorii eko­
nomicznej”.

W trzecim dniu kursu od­
bywają się zajęcia semina­
ryjne w kilku grupach, po­
święcone dyskusji na ww te 
maty oraz omówieniu roli i 
zadań organizacji studen­
ckich, m. in. w świetle wy­
ników ostatniej Krajowej 
Narady Studenckiej ZMS.

----- ®-----

ft108“ da dworca...

Cl cl reld

GDANSK, Opera, „Otello”, 
g. 19. Teatr Wielki, „Ryszard 
III”, g. 19. SOPOT, Kameral­
ny, „Poczwórka”, g. 19.

GDANSK „Leningrad”, „Dzie 
słęciu małych Indian”. ang., 
od 16 lat; g. 10, 12. 14. 16. 18, 
20, „Kameralne”, „Cichy Don”, 
II seria. prod. radzieckiej, 
od 16 lat. godz. 17.30 . 20: „Ja­
ponia i miecz”, jap., od 16 i„ 
g, 15.30. „Kosmos”, „Rzeka bez 
powrotu”, USA. od 14 1.. £•
16, 18, 20. „Piast”, remont. — 
„Drukarz”, „pięciu mężów ca 
ni Lizy”, USA. od 16 1.. <?-
16.45, 19. „Motlawa”, „Czarna
pantera”, produkcji NRD, od 
11 lat, godzina 16, 18, 20. —
„Przyjaźń”, „200 mil do do­
mu”, USA. od 7 1., g. 17. 20. 
„Gedania”, „Czterej pancerni 
i pies”, poi., . od 7 1.. g. 15.45: 
„Arcylokal” fr.. od 14 l„ g- 
18, 20. „Wrzos”, „Czterej pan­
cerni i pies”, III s., poi., od 
7 lat, godz. 16; „Rodan, ptak 
śmierci”, jap., od 14 I., g. 18, 
20. „Włókniarz”, „Tu radio 
Gliwice”, NRD, od 14 1., g. 18. 
„Żak”, „Obiazd”. bułg., od 16 
lat, godz. 10, 1& 20. ^ C

WRZESZCZ „Bajka”, „Flip, 
Flap i inni”. USA. od 11 lat, 
g. 10, 12.30, 15. 17.30, 20. „Znicz’ ,
,Największe widowisko świa­
ta” USA. Od 11 1., g. 16. 10. 
„Tramwajarz”, „Włóczęgi pół­
nocy”. USA. Od 7 1.. godz. 16, 
18; ..Śmierć biurokraty”, jkub., 
od 16 1.. godz, 20. „Zawisza 
.,1 dalej będę śpiewać", ang., 
od 12 1., godz. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Królowa stacji benzynowej”, 
radź., od 11 1.. godz. 16. 18, 20.

OLIWA „Delfin” „Pechowiec 
na prerii”. USA. od 12 1*. g- 
16; „Obrońca z urzędu”, ang., 
od 16 1.. g. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Bohater 
naszych czasów”, radź., od 14 
1., g. 15.30, 17.45, 20. „Bałtyk”, 
„Na pomoc”, ang.. od 11 lat, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30.

GDYNIA „Warszawa”, „Bab 
ka o carze Sałtanie”. radź. 
od 7 1„ g. 11, 13.15, 15.30; „Fa­
bryka nieśmiertelnveh”. ang., 
od 16 lat, godz. 17.45, 20. — 
„Atlantic”, „Tygrys lubi świe­
że mięso”, fr., od 16 1.. godz 
15.30, 17.45, 20, „Goplana”, „Za 
mna kanalie”. NRD, od 14 I.,
g. 10. 12.30, 15.30. 17.45. 20.‘ - 
„Neptun”. „Iwono sola” cz., 
od 7 lat. godz, 16; „Galia”, 
prod, franc., od 18 lat, godz. 
18, 20 „Marynarz”, „Testa­
ment Inków”, bułg.. od 11 
g. 17, 19. „Fala”. „Hrabia Mon 
te Christo”, fr.. od 14 l„ godz 
15.30; „Monsieur”, fr., od 14 
1„ g. 17.30, 19.30. „Promień”,
„Strażnica w górach”, radź., 
Pd U Iw 16; „Głosuje na mi­

łość”, Jug., od 16 lat, godz. 
18, 20. „Klubowe”. „Śmierć
Tarzana”, cz.. od 1.1 1., g. 18. 
„Mimoza”, „Kaukaska bran­
ka”. radź., od 11 lat, godz. 16, 
18, 20. „Mewa”, niecz. „Jagien 
ka”, niecz. „Iskra”, „Dywer- 
sanci”, jug., od 14 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „On nie 
chciał zabijać”, rądz., od 14 1., 
godz, 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 11 kwietnia IS58 r.

CZWARTEK
LOKALNE:

12.53 Z operetek E. Kalmana. 
13.05 Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem. 16.05 Z cyklu: 
„Dorośli odpowiadają za mło­
dych”. 16.15 Sportowe rozmai­
tości. 17.00 Przegląd aktualno­
ści Wybrzeża. 17.25 Radiowa li­
sta przebojów. 17.35 Muzyczny 
czwartek. 18.05 Notatki z mia­
sta Łodzi.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.25 „W Hiszpanii o świcie”, 
fragm. pow. B. Ruthy. 13.45 — 
Z cyklu: Utwory klawesyno­
we i fortepianowe. 14.15 Kalej­
doskop kulturalny. 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”, 15.00 „Pieśni i 
tańce świata”, muzyka Rwan- 
dy. 15.20 Ulubione przeboje. 
15.50 „W obiektywie nauki”- 
18.30 Uniwersytet Radiowy;

„Pochód idei”. 18.45 Kurs wyż­
szy j. francuskiego. 19.07 Nowe 
Płyty w Polskim Radio. 19.30 
Zespół „Dziewiątka”. 20.00 Jazz 
nad Odrą. 20.20 Wiersze futu­
rystyczne Majakowskiego. 20.25 
Rytmy wielkiego miasta. 21.3! 
„Podróże muzyczne”. 22.01 Mó­
wi Szekspir. 22.05 Utwory gi­
tarowe z nagrań J. Breama 
22.20 Wiersze A. Kamieńskiej. 
22.35 Horyzonty muzyki. 23.15 
..Przeglądy i poglądy”. 23.25 — 
Z muzyki renesansu. 0.05—3.00 
Program nocny.

na dzień 11 kwietnia 1968 r.
CZWARTEK

9.00 Teleferie: Towarzystwo
Zagadkowe Poranne, „Orzeł”, 
film fab. prod, polskiej, 16.45 
„Teleekspres”, 16.55 Dziennik 
17.00 Teleferie: Towarzystwo
Zagadkowe Wieczorne, „Gra­
nica”. film z serii „Rycerz 
Zawiierucha”: „Magiczna pa­
łeczka”, ode. I, 18.00 „Nad
Odra i Bałtykiem". 18.30 „Fa­
bryka z kompleksem”, film,
18.45 Koncert Wielkiej Orkie­
stry Symfonicznej ' Polskiego 
Radia 1 Telewizji, 19.20 Dgfbra 
noc, 19.30 Dziennik, 20.05 „Re­
fleksje”, 20.35 Teatr Kobra,
widowisko sensacyjne Zbignie 
wa Śliwca „Spisek przeciwko 
lalce”. 21.40 Panorama literacy 
ka, 22.25 Dziennik/

Bezużyteczne
latarnie...
Piękne jest to nasze Głów 

ne Miasto z odrestaurowa­
nymi stylowymi kamienicz­
kami gdańskimi. Ileż tru­
du, pieniędzy i pieczołowi­
tości włożono, by przywró­
cić mu dawny, uroczy wy­
gląd. Jednym z elementów 
dodających uroku są nie­
wątpliwie wykute w meta­
lu i zawieszone wzdłuż Kró­
lewskiej Drogi piękne latar­
nie. Cóż, kiedy wiszą jak 
kikuty, bo rzadko która z 
nich rzuca blask światła na 
zabytkową ulicę.

Zadałem sobie trud poli­
czenia ile też z nich rozpra­
sza wieczorne ciemności. 
Otóż na ul. Długiej na 25 
latarni, pali się zaledwie 8, 
a na Długim Targu, na 27 
latarni, żarówki palą się też 
tylko w ośmiu. Czyzby ni­
czym nie uzasadniona oszczę 
dność energii elektrycznej? 
A może po prostu brak troski 
o konserwację lamp i wymia 
nę przepalonych żarówek? 
Chyba to drugie, bo zbyt 
wiele czyni się ostatnio, by 
nasze miasto oświetlić. Poza 
kilkoma neonami (a i tak 
nie ma ich zbyt wiele) na 
głównej trasie Głównego 
Miasta wieczorem panują 
okropne ciemności. Nie do­
daje to uroku najwięcej 
przecież uczęszczanej trasie.

Zbliża się okres kiedy na­
sze miasto zaczną odwie­
dzać liczne wycieczki kra­
jowe i zagraniczne. Warto 
więc uporządkować sprawę 
oświetlenia na tym o dein - 
ku, podobnie jak porządku­
je się w tej chwili niemal 
całe miasto.

QU

Ci wszyscy mieszkańcy 
Stogów, Przeróbki, którzy 
dojeżdżając do pracy, muszą 
korzystać również z komu­
nikacji kolejowej, nie mają 
łatwego życia. Nie ułatwia 
gó też i ten drobny fakt, że 
tramwaj linii „9”, czy auto­
bus linii „111”, którymi do­
jeżdżają do centrum Gdań­
ska kończą bieg: ten pierw­
szy na Targu Węglowym, 
ten drugi — na placu 1 
Maja.

W godzinach rannych li­
czy się — jak wiadomo — 
każda chwila, każda minuta. 
A dojście do dworca kole­
jowego z wymienionych wy 
żej punktów miasta zabiera 
trochę czasu, nawet ludziom 
w pełni zdrowym. Cóż dopie 
ro, gdy do tego przymuso­
wego „spaceru porannego” 
zmuszeni są ludzie starsi 
czy niedomagający zdrowot­
nie.

To wszystko sprawia, że 
do redakcji dzwonią zainte­
resowań. dzieląc się swoimi 
wnioskami. ich zdaniem, 
problem dałby się rozwią­
zać, gdyby Dyrekcja WPK GG 
zdecydowała się takie linie 
autobusowe, jak „106” (z We 
sterplatte), „lii” — (ze Sto­
gów) i „112” z Sobieszewa 
przedłużyć o jeden przysta­
nek — do dworca kolejo­
wego.

Rzecz technicznie nie nie­
możliwa. A , wszystkim. o 
których mowa na początku 
notatki ogromnie ułatwiłaby 
żywot. ^ (ad)

Pożegnalne występy
kabaretu »Owca«

Przed wyjazdem do Stanów 
Zjednoczonych, kabaret „Owca” 
ponownie wystąpi w trójmie- 
ście. Program pt. „DLA MNIE 
BOMBA” zobaczymy w drugi 
dzień świąt, tj. 15 bm., 0 godz. 
16 i 19.30 w sali Teatru Wiel­
kiego w Gdańsku przy Targu 
Węglowym. Udział w programie 
wezmą: Jerzy Dobrowolski. Woj 
ciech Pokora, Jerzy Turek, .Jó­
zef Nowak. Andrzej Stockin­
ger, Przy fortepianie Jerzy Dob 
rzański.

Bilet?/ w przedsprzedaży w 
placówkach „Orbisu” w „Bałt 
-Tourist” i w kasie Teatru.

spotkało się z dużą aproba­
tą klientów PSS. Dotyczy to 
artykułów branży przemy­
słowej, która posiada ogó­
łem 39 sklepów.

Zwiększenie obrotów przy 
niosło również przebranżo- 
wienie sklepu spożywczego 
nr 36 na sklep przemysło­
wy „Okazja”, a poza tym 
nie bez wpływu na wyko­
nanie zadań było otwarcie 
w ub. roku pawilonu sa­
moobsługowego w Chyloni 
(nr 117) i sklepu nr 155 ty­
pu „SAM” w Gdyni-Gra- 
bówku.

Gorzej natomiast wypadły1 
sklepy branży warzywniczo- 
-owocowej. Obroty w tej 
branży wykonano tylko w 
90,61 proc., a to głównie na 
skutek niesukcesywnej do­
stawy zamówionych towa­
rów, jak również i w wy^ 
niku nieterminowej realiza­
cji składanych zamówień. 
Nie można natomiast narze­
kać na zaopatrzenie pozo­
stałych sklepów spożyw­
czych PSS w Gdyni. Opłaci­
ło się wprowadzić do sprze­
daży takie artykuły jak: cu- 
kierniczo-piekarnicze, ryby 
drób, a w niektórych pla­
cówkach — artykuły che­
miczne, potrzebne w każ­
dym domu. W konsekwen­
cji okazało się, że PSS wy­
szła tym samym naprze­
ciw potrzebom klienta.

„Społemowskie” zakłady 
gastronomiczne również w 
ub. roku zdały egzamin. Na 
osiągniecie gospodarcze mia­
ło wpływ nie tylko otwar­
cie 4 nowych zakładów oraz 
bufetów na poszczególnych 
statkach. Dobre wyniki dzia 
lalności to duża zasługa pef 
sonelu zakładów gastrono­
micznych, który nie szczędził 
wysiłków w stałym utrzy­
maniu zakładów w należy­
tym porządku, w dbałości o 
estetykę pomieszczeń i na­
leżytą obsługę konsumen­
tów.

W dziale produkcji gar­
mażeryjnej gdyńska PSS 
wykonała planowe zadania 
w 123,9 proc. przy obniżce 
planu kosztów o 2,08 proc. 
Dobre efekty finansowe u- 
zyskano również w produk­
cji masarskiej.

Reasumując: gdyński od­
dział „Społem” ma się czym 
pochwalić dzięki ofiarnej 
pracy wszystkich członków 
załogi. Oby tak dalej...

(m)

Kurs tenisowy
Sekcja tenisowa AZS Gdańsk 

organizuje dla dziewcząt i chłop 
ców w wieku 8—14 lat cykl kur 
sów gry w tenisa. Zgłoszenia 
Przyjmuje sekretariat AZS przy 
ul. Hanki Sawickiej 33 we Wrze 
szczu, tel. 41-19-34 w godz. od 
9 do 15 lub przedstawiciel sek 
cji na kortach w godz. od 16 do 
17. Uczestnicy kursu winni po­
siadać biały strój i tenisówki, 
natomiast rakiety i piłki dają 
organizatorzy. Opłata za kurs 
35 zł.

„Czajka“ 
A. Czechowa 
w Teatrze »Wybrzeże«

„Jest w niej wiele roz­
mów o literaturze, mało ak­
cji, pięć pudów miłości” — 
pisał Czechow o swojej 
sztuce, którą nazwał kome­
dią. A jednak ta komedia 
kończy się samobójczym 
strzałem. Bo „Czajka” jest 
komedią w tym sensie, w 
jakim jest nią samo życie. 
Jest komedią o wielkich 
nadziejach i niemożności ich 
spełnienia, o mijających się 
uczuciach ludzkich, komedią 
o sztuce i o rzeczywistości, 
która otworzyła nową erę 
w dziejach dramaturgii świa 
towej.

Premierę „Czajki” Anto­
niego Czechowa zobaczymy 
na sopockiej scenie kame­
ralnej Teatru „Wybrzeże” w 
niedzielę, 14 bm., tj. w pierw 
szy dzień świąt, o godz. 19.

------6—.

WYPADKI
15-letni Ryszard W. czepiając 

się przyczepy ciągniętej przez 
ciągnik „Ursus” nr rej, GK 
3080 prowadzonej ulicą Sienna 
Grobla w Gdańsku przez Albi- 
aa R. ~ wpadł pod koła i po­
niósł śmierć

* ♦ *
Nietrzeźwy Józef Rojek żarnie 

szkały w Oliwie przy ul Pia­
stowskiej 104 G m. 8 jadąc ul. 
Osiedlowa na motocyklu SHL 
nr rej. GA 5496 stracił panowa­
nie nad pojazdem i przewrócił

(st) Isię doznając obrażeń.


